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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Oplata pocztowa niszczona ryczałtem 


liazmaty pruskiej tradycji gwałtów i wojny 


zatruwają atmosferę Europy. 


Pry déwiekad kapel wojskowej junkray chta Niemcy wiradi na dno olchani 


Sensacyjny artykuł niemieckiego pacyjisty w „Germanji”. 


Berlin, 3Q, grudnia. 
Polska Agencja Telegraliczna. i 
Dzisiejsza „Germania“ ogłasza sensa- 
cyjny artykuł znanego pacyfisty niemiec- 
kiego Fórstera na temat stosunku, jaki 


istnieje między polityką zagraniczną Rze- _ 


szy a militaryzmem pruskim. 

W bardzo logicznie skonstruowanym 
artykule autor zastanawiając się nad przy 
czynami obecnej przerwy w rokowaniach 
niemiecko - francuskich, odrzuca na sa- 
mym wstępie hipotezę niemieckiego mini- 
stra spraw zagranicznych, jakoby wina za 
przerwanie rokowań spadła na Francję, 
nie mogącą się rzekomo otrząsiiąć z psy- 
chozy wojennej I planów okupacyjnych. 

Fórster stwierdza, że po 1) Francja 
stoi dzisiaj na czele tych państw, które 
najbardziej otrząsnęły się od wpływu at- 
mostery wojennej, po 2) że długotrwała 
okupacja w czasie wojny i doświadczenia 
poczynione przez Francję w okresie po- 


„ wojennym dostarczyły jej tyle niezbitych 


dowodów nienawiści ze strony okupowa- 
nych elementów narodu niemieckiego, że 
jwszełkie demonstracje pokojowe w Lo- 
carno, Genewie I Thoiry nie mogą już po- 


tem żadną miarą zaspokoić głęboko uza- ; 


sadnioniej potrzeby rzeczywistej gwaran- 
cii na wypadek nowej inwazji ze stromy 
Niemiec. 

Nie kwestjonując nawet szczerości za- 
miarów pokojowych ministra Streseman- 
na, wskazują już oddawna opinie francus- 
kie na kryjącą się za plecami Stresemanna 
groźną rzeczywistość w postaci knowań 
zbrojnych organizacyj niemieckich, któ- 
rym oczywiście na dłuższą imetę polityka 
Locarna nie mogła sprostać i które to kno 
wania pod płaszczykiem Locarna przy- 
gotowały tryumit ducha Poczdamu. 

Wszelkie tyrady niemieckie 0 rzeko- 


miej sprzeczności, jaka zachodzi między 
dalszem trwaniem okupacii nadreńskiej a 
programem Locarna, pozostaną tak długo 
czczą gadaniną, dopóki oficjalna polityka 
niemiecka nie zechce się nagiąć do zrozu- 
imienia tego oczywistego faktu, że zagra» 


nica nie może, jak to czyni rzad Rzeszy, 
ignorować pravicowo-wywrotowych Kół 
niemieckich, nie licząc się z ich poczyna- 
niami. f W 

Förster polemizuje z malkontentami, 
którzy ustawicztiiie posądzają rzad fran- 


cuski o to, ilekroć nie udaje się Niemcom 
otrzymać zadośćuczynienia w sprawie ża 
dań niemieckich tak prędko, jakby tegi 
Niemcy chcieli. Domaga się on podjęcia 
przez szczerych zwolenników porozumie- 
nia w Niemczech energicznej inicjatywy 
w kierunku oczyszczenia atmostery poli- 
tyki Rzeszy z miazmatów pruskiej trady- 
cii gwałtów i wolny. i 

“Bez tego, kończy Förster, próby urzo 
czywistnienia programu w Thoiry, pozo- 
staną tylko farsą. ` 
O „Quo vadis, Germania?“ zapytuje au- 
tor. Czy naród niemiecki chce istotnie 
przy dźwiękach kapeli wojskowej stoczyć 
się na dno. otchłani? , i 


* 


Litwie grozi ulrała sowieckiego opiekuna. 
Rozstrzelanie 4 komunistów wywołało wściekłość Moskwy 


Naganka prasy bolszewickiej na rząd kowieński. 


Berlin, 30 grudnia. 
„Agetcja Telezr. „Express. ~ 

Pomimo zaprzeczenia ze strony litew- 
skiej jakoby w Kownie wykonano karę 
śmierci na czterech komunistach, przy- 
czem według tychże źródeł skazani komu- 
niści mieli zostać przez prezydenta Sme- 
tonę ułaskawieni, biuro Wolffa zamiesz- 
cza doniesienie oficjalne, potwierdzające 
fakt egzekucji na komumistach, których 
stracono przez rozstrzelanie. ; 


* WŚCIEKŁOŚĆ MOSKWY. = 
P Berlin, 30 grudnia. 
Agencja telegraficzna „Express“ 
Wiadomoś o wyroku Śmierci na komu- 
nistów litewskich wywołała według do- 
niesień „Vossische Zeitung“ niezwykłe 
wzburzenie umysłów w Moskwie. Partia 
komunistyczna 'wydała odezwę do robot- 
ników rosyjskich, zawierającą. protest. — 
Podobną odezwę wydała i niemiecka par- 
tia komunistyczna. „Vossische Zeitung“ 
dopatruje się w stanowisku Litwy na wy- 
rok śmierci krok tak nieprzyjacielski wo- 
bec Rosii, iż liczy się zasadniczo z możli- 
wością zmiany stosunków Rosji do Litwy. 
Niektóre czynniki, pisze dziennik, które 
oddawna z niechęcią przypatrywały się 
polityce zbliżenia rosyjsko - litewskiego, 
ogłosity konieczność zbliżenia do Polski. 


ZMIANA POLITYKI SOWIECKIEJ. 

Moskwa, 30 grudnia. 
IIVE Agencja Wschodala. à 
Prasa sowiecka w bardzo ostry i nie- 
dwiiznaczny sposób występuje przeciwko 
obecnemu rządowi na Litwie, zapowiada- 
jąc zmiane kursu polityki rządowej w od- 
niesieniu da faszystowskiego rządu litew- 

skiego. 


PLANY ZAMACHU STANU. 
Berlin, 30 grudnia. 
Agencja Telegr. „Express“. 
Agencja „Ost-Express' donosi z Kow- 


na, iż śledztwo w sprawie planowanego 
zamachu stanu przez komunistów dopro- 


wadziło do zdobycia listy polityków li- 
tewskich, którzy mielil w razie udanego 
przewrotu komunistycznego być zamor- 
dowani. Z materjałów skonfiskowarnych 


Z przewrofu na Litwie Kowieńskiej. 


wynika, iż podobne zamachy były plano: 
wane również i w iunych państwach bat 
tyckich. 

; DA 


Kowno — stolica Republiki Litewskiej. 


Karachan otrzymał nowe instrukcje 
z Moskwy. 
Przenosi się z Pekinu do stolicy rządu kantońskiego. 


Londyn, 30 grudnia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Nadeszła tu wiadomość z Chin, że rząd 
rosyjski udzielił swemu ambasadorowi w 
Chinach Karachanowi ważnych instruk- 


_ cyl Karachan otrzymał polecenie natych- 


miastowego opuszczenia Pekinu i udania 
się do Wue-czang, stolicy rządu kantoń= 


„skiego. z . 


Dyplomatyczny korespondent „Daily 
Telegraph" stwierdza, że nowy krok'rzą- 
du sowieckiego jest pomyślany jako kontr 
akcia przeciwko memorjałowi rządu att- 
gielskiego w sprawie Chin. Rosja chce 


wzbudzić wrażenie, jakoby uznawała de « 
jure nowy rząd w południowych Chinach. 
Pozatem do prasy angielskiej donoszą, 
że rząd sowiecki wyposażył swego amba- 
sadora Karachana w wielkie środki finan- 
sowe, by w dalszym ciągu popierać mili- 
tarną propagandę wśród kantończyków. 


CZANG-=TSO-LIN DYKTATOREM 
‘SHIN? i 
Pekin, 30 grudnia. 
Oczekiwane jest tutaj ogłoszenie w 
dzień Nowego Roku marszałka Czang-tso 
Lina dyktatorem Chin, . 


w. 
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a A _„KUR IER_ŁÓDZKI". na aen 31 grudnfa 1926 RZ. | 
F Zydzi chcą kolonizować pińskie błoła. 


| Po wysuszeniu terenów osadzanoby na nich żydowskich rolników. 
30 proc. użytków otrzymałby rząd polski dla bezrolnych. 


CY i Warszawa, 30 grudnia. 

„ Telegram własny „Kucjera Łódzkiego”, 
` Prasa żydowska rozpisała się szeroko 
6 kolonjach żydowskich na roli, organizo- 
wanych na Krymie przez rząd sowiecki. 
W publikaciach żydowskich autorzy ży= 
dzi zwracają uwagę na przeobrażenie, ja- 
kiemu ulegają żydzi wypierani z handlu. 
Zaczynają się więc interesować rolą. 

W tei dziedzinie mamy do zanotowa- 
nia powyższy obiaw także w Ameryce, 
„gdzie żydzi podjeli się wydawnictwa cza- 
sopisma p. t. „Judisch Farmem*. Przemia- 
ny te znalazły wyraz także i w Polsce. 

Niedawno żydzi wystąpili do władz z 
prośbą o zalegalizowanie towarzystwa 
| ` „Tor“ (Towarzystwo Osiedli Rolniczych), 
któreby miało za zadanie osadzać żydów 
ł na roli. Odpowiedni memoriał będzie o=- 
głoszony w ięzyku polskim. 
| Tymczasowy komitet — organizacyjny 

tej instytucji stanowią dziennikarze: Iber, 

Berelman, Wolkowicz, inżynierowie agro- 

noini Lewin, dr. Surye, Wilawer, Finkel- 

stein, Goldinberg, Grofman. Organizato- 

tzy tego przedsięwzięcia mają plany dale- 

ko zmierzające, Chcą oni mianowicie wy- 

stapié do rządu z prośbą odkupienia Pole- 

sia lub terenów błotnistych na Pińszczyź- 

| nie. Po przeprowadzeniu melioracii i prac 

nawadniających „Tor“ przystąpiłoby do 

osadzania na nich żydów, pracujących na 

roli. 30 procent użytków obiecują oddać 

, rządowi na rzecz bezrolnych i małorol- 
nych. 

Cała ta sprawa znajduje się w fazie po 
czatku. 

Członkowie komitetu organizacii liczą 
g sle jednak z ołbrzymiemi kosztami, jakie 

pociągnie za soba doprowadzenie do użyt- 
ku pól błotnistych na Polesiu. Liczą zaś 
| że jeśli rząd zaaprobuje plan działania i 


zgodzi się na kolonizację żydowską na roli 
to żydzi odwołają się do swych współpie- 
mieńców do Ameryki, na pomoc których 


Nowy Rok 


Telegr. własny „Kur. Łódzkiemo”. 


Warszawa, 30 grudnia. 
_ IP. Prezydent Rzplitej przyjmować bę- 
dzie jak co roku, życzenia noworoczne na 
Zamku. 

Porządek ustalono następująco: O go- 
dzinie 10.30 p. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej wysłucha w otoczeniu gabinetu mini- 
sfrów oraz najbliższego otoczenia i kan- 
cełarj; cywilnej: gabinetu wojskowego i 
protokółu dyplomatycznego cichej mszy 
świętej, którą odprawi kapelan Prezyden 
ta w kaplicy zamkowej. 

L Po mszy św. w otoczeniu szefa proto- 
kiłu dyplomatycznego p. Przeździeckiego 
szefa kancelarii cywilnej p. Dzięciołow= 
skiego i szefa gabinietu wojskowego pulko 
wrika szt. gem. Zahorskiego, przejdzie do 
sali Marmurowej, gdzie przyjmie życze- 
nia najpierw od marszałków sejmu i se- 
nafi. 

W międzyczasie rząd zbierze się in 
corpore w. sali Tronowej, poczem przej- 


z całą pewnością oczekiwać mogą i przy 
pomocy których plany swe zrealizować 
będą w stanie. c 


na Zamku. 


dzie do sali Marmurowej, gdzie p. Prezy- 
dent przyjmie życzenia od rządu, 

" Korpus dyplomatyczny z dziekanem 
korpusu ambasadorem mumcjuszem Lat- 
rim na czele zbierze stę w sali rycerskiej 
i sianie naprzeciw drzwi, prowadzących 
do sali Marmurowej. 

Po przyjęciu życzeń od rządu p. Pre- 
zydent przejdzie do sali Rycerskiej, gdzie 
przyjmie życzenia od korpusu dyploma- 
tycznego, w imieniu którego przemówi 
jak zwykle, dziekan korpusu. 

Duchowieństwo zbierze się w sali Tro 
nowej. gdzie złoży życzenia p. Prezyden= 
towi. W następnych salach zbiorą się 
wiładze sądowe, przedstawiciele wyż- 
szych uczełni, kapituły orderów, podse- 
kretamzć stanu, sejm I senat, władze woj- 
skowe, wyżsi urzędnicy ministerjów, 
przedstawiciele organfzacyj społecznych 
oraz osoby prywatne. 

P, Prezydent przejdzie przez wszyst- 
kie sale, przyjmując kolejno życzenia, 


Traktat włosko niemiecki. 


Opinje prasy francuskiej. - 


Teicur. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
Paryż, 30 grudnia. 

Prasa francuska zajmuje się firaktatem 
włosko-niemieckim i stwierdza z zadowo 
leniem, że Niemcy i Włochy przy akcie 
podpisywania tego traktatu pominęły oka 
zję do urządzania wielkiej manifestacji 
zbliżeniowej, co dałoby zagranicy powód 
do komentarzy, niezbyt korzystnych dla 
obu kontrahentów. Stresemann zaniechał 
także swojej wizyty osobistej u Mussoli- 


O czem piszą inni? 


| PRZEGLĄD PRASY. 


ROLA LITWY. SM. 
Poseł litewski w Berlinie Sidzikauskas 
| (oczywiście: Sędzikowski) udzielił wy- 
wiadu półoficjalnej „Deutsche Diploma- 
tisch-Politysche Korrespondenz“. 
Podkreślając wewnętrzno - polityczny 
charakter dokonanego w Kownie przewro 
tu. Sidzikauskas zaznaczył, iż nowy rząd 
litewski zajmuje „zdecydowanie odporne“ 
stanowisko wi stosumku do Polski. „przy- 
jazne* wi stosunku do Niemiec, „przychyl- 
i, ne“ w stosunku do Rosii i państw bałty- 
pr akich. j 
Ń W tej eradacii przymiotników, zawarta 
jest cała treść polityczna przewrotu Ko- 
wieńskiego: wpływy rosyjskie. które doə- 
minowaty w litewskim rządzie socjalisty- 


0 . czmym zastąpione zostały przez wpływy 
niemieckie, bezpośrednio wymierzone 
przeciwko Polsce. A 


Istotnie, zdaje się, że jedyna raaią egzy. 
stencii Litwy, jei państwową racją stanu, 
jest szkodzenie Polsce. Przyznaje to pa- 
i ryska „Action Française“ pisząc: 

„Jest rzeczą pożałowania godną, iż wygląda 

aa to, że Litwa wynaleziona została po to tylko, 

* by szkodzić Polsce, Gdy demiurgowie wersalscy 

powrócili do życia naród polski, równocześnie 
wskrzesii oni obok niego narodowość litewską; 
stwarzając człowieka, równocześnie stworzyli — 
tuberkuły”. 

Omawiając ową jedyną role Lifwy, 

| „Gaz. Warsz.“ przestrzega: 

P „Ale właśnie dlatego przewrót ostatni w Xo- 
wnie, w zestawieniu z faktami, ujawnionymi w 
czasach ostatnich, budzić musi w Polsce najwyż- 
szą czujność. i 

W Królewcu, jak się okazuje, Niemcy zgroma- 

dzili 4,000 ciężkich armat. Kistrzyń i Głogów są 

również przepełnione amunicją i bronią. Na Gór- 

j nym Śląsku ujawniono ogromną niemiecką aterę 
szpiegowską. 

Równocześnie sami Niemcy ujawniają, że prze 


wrót w Kownie dokonany został po to, by poli- 
tyka litewska w stosunku do Polski nabrała 
większej „odporności” i tem mocniej zaakcento- 
wała swe „przyjazne w stosunku da Niemiec ob- 
licze“, 

Dość chyba faktów, by polityka polska w sto 
sunku do Niemiec wyzbyła się locarneńsko-ra- 
dziwiłtowskich złudzeń, by stanęła w pogotowiu 
jaknajwiększej czujności, by czynniki rządowe 
wskazały otwarcie, że Niemcy zagrażają woiną 
Polsce I Europie całej i Naród cały wezwały do 
czujności 


ROZKŁAD LEWICY POLSKIEJ. 

W rozgwarze politycznym. wywoła- 
nym wydarzeniami litewskiemi i niemie- 
ckiemi utonety bez pamieci dwa drobne 
lecz znamienne takty. które rozegrały się 
w ostatnim tygodniu ma naszym terenie 
parlamentarmym. Mamy na myśli sympio 
matyczne uchwały Rady Naczelnej PPS. 
i mieudały flirt polityczny miedzy Zwiaz- 
kiem Chłopskim i Wyzwoleniem. Oba te 
pociągnięcia, w gorączce przedświątecz- 
nej dość pobieżnie przemyślane. pozwa- 
laja mam wegrzeć nieco w rozpacziiwy 
stan rozkładu 4. zw. lewicy polskień. 

Konsfatując oba te znamienne wyda- 
rzenia „Kurier Polski reasumnie: 

„Oba powyższe fakty: stanowisko PPS., któ- 
re jest jak ów Herkules mityczny na rozstajnych 
drogach między koniecznością a sentymentem, 
oraz pogłebiający się rozdźwięk między stronni- 
ctwatni lndowemi — ilustrują jaskrawo beznadzicj 
ny rozkład polskiej lewicy. W tych warunkach 
utworzenie wspólnego bloku wyborczego nie ma 
Żadnych widoków powodzenia. W drobnych fi- 
glach i niemądrych fizlasach do reszty zapiącze 
się i skommpromituje się radykalny program repu- 
blikańskiej Rzeczypospolitej. Jak dziś sprawy sto 
ją. nikt tak gorliwie nie pracuje nad umocnieniem 
i spopularyzżowaniem „Obozu Wielkiej Polski” 
jak właśnie owa nadąsana i nieświadoma swych 
kroków, lewica“ 


niego, co można uważać za dowód, Że 
Niemcy starają sie utrzymać swoje dobre 
stosunki także z Francją. 

Dzienniki prawicy francuskiej z nieuf- 
nością odnoszą się do nowego traktatu 
stwierdzając, że Niemcy zmierzają do sto 
pniowego izolowania Francji w Europie. 


CO PISZE PRASA NIEMIECKA. - 
Berlin, 30 grudnia. 
Prasa niemiecka wszystkich odcieni 
partyjnych zajmuje się włosko-niemiec- 
kim traktatem rozjemczym, stwierdzając, 
że ma on charakter niezwykle ostrożny 
w stosunku do Francji. Nie zawiera on ża 
dnych prowokacyjnych momentów, wy- 
mierzonych w stronę Frangi), stara się nie 
popsuć dobrych stosuńkków z Francją. 
Prasa nacjonalistyczna z. większą sym 
patją odnosi się do tego traktatu, aniżeli 
prasa demokratyczna i lewicowa. Dzien- 
niki prawicowe oświadczają, że traktat 
wiłosko-niemiecki stwarza ponownie af- 
mosferę. przypominającą okres przedwo- 
jenny. W gruncie rzeczy nowy traktat 
jest dalszym ciągiem kombinacyj, zawar- 
tych przez Niemcy na podstawie f. zw. 
ducha Locarna. - 


Na widowni politycznej. 


NOWY STATUT MIN. SKARBU. 


Opracowany statut min. skarbu przewiduje 
skasowanie 10 wydziałów oraz zogniskowanie w 
departamencie prezydjalnym wszystkich spraw 
personalnych centrali ministerjiam. Departamenty 
fachowe będą załatwiały sprawy personalne urzę 
dów 1 1 2 instancji na prowincji do 6 stopnia służ 
bowego włącznie. Sprawy urzędników prowin= 
cjonalnych od 5 stopnia służbowego (wzwyż) za» 
łatwiać ma departament prezydjałny, - 

Statut min. skarbu znajdzie się na porządku 
obrad jednego z najbliższych posiedzeń Rady: Mi- 
nistrów: 


POSIEDZENIE KOMISJI BUDŻETO- 
WEJ. 

Prezes komisji budżetowej posel Rymar roze- 
slat zaproszenia ua posiedzenie komisji na ponle- 
działek 3 stycznia 1927 r. Na porządku dziennym 
znajduje się sprawa trzeciego czytania prelimina 
rza budżetowego na rok 1927-28. Wnioski do 
trzeciego czytania będą zgłoszone przed posiedze 
niem, 


NOWI POSŁOWIE. 

Czwartego stycznia 1927 r. wyjeżdża do Mo- 
skwy mowy nasz posel p. Patek, a 10 stycznia do 
Rzymu p. Knoll. - 

Pogłoski o powałaniw na stanowisko posła -w 
Waszyngtonie b. tninistra Gliwica, nie potwierdzi 
ły się. `’ 


Dwutygodniik f 


„Olic 
w Świecie I W domi 


nauczy Cię łączyć oszczędność z wy- 


kwintem, praktyczność z wytworną | 


elegancją. . 
Kwartalnie 3 zł. 90 gr. 


| 
Adm. WARSZAWA, Krak. | 


Przedm. 99. Konto P.K.O. Nr. 12.200. 


Skarżysz się, że życie nie przygoto- 
wało Cię do trudnego zadania wy- 
chowania dziecka, — Prenumeruj 


Dieko | Matka” 


Pismo to ustrzeże Cię od wszelkich 
| błędów. 
enumerata kwartalna 2 zł. 70gr 


Adm. WARSZAWA, Krak. Przedm, 99. 
$ Konto P. K, O. nr. 12. 900. 


NOMINACJA. 


Prezydent Rzplitej podpisał nominację p. Kar- 
natowskiego na dyrektora departamentu ogólnego 


przy ministejum przemysłu i handlu z czwartym 

stopniem służbowym. | asra kE 

OBRADY NACZELNEJ RADY DWÓCH 
STRONNICTW. | 


Jednocześnie z obradami rady naczelnej Chrze 
Ściiańskiej Demokracji toczyć się będą obrady 
* rady naczelnej N.P.R. nad sytuacją polityczną I 
gospodarczą, tudzież nad sprawami: organizacyj- 
nemi. a) 


- 3 4 
NwMISJA ANKIETOWA. 

„Dziennik Ustaw“ z dnia 29 b. m. ogłasza de» 
kret p. Prezydenta o ustanowieniu komisji do ba- 
dania warunków i kosztów produkcji. 

W skład tej komisji wchodzi 6 członków z po- 
śród kandydatów. przedstawiońych przez lzby 
handlowo-przemysłowe ! Lewiatana, 6-clu człon- 
ków z pośród kandydatów izb rolniczych i otza- 
nizacyj producentów rolnych, 9 członków ze stro 
ny pracowniczych związków zawodowych i 2-ch 
przedstawionych przez organizacje spółdziełcze. 
Nadto p. Prezydent może powołać 4-ch członków 
dalszych, zaproszomych przez komisię ankietową. 


BŁĘDNE INFORMACJE. 
Wiadomości o spensjonowaniu szeregu urzędni 
ków ministerstwa skarbu są nieprawdziwe, jeden 
bowiem tylko urzędnik przeszedł na własne żą- 
danie, a mianowicie p. St. Lipiński, wicedyrektor 
departamentu obrotów pieniężnych. 


WYJAZD MARSZAŁKA SEJMU. 

Wczoraj po południu tnarszałek sejmu Rata) 
zosta! przyjęty przez p. Prezydenta na audjencji. 
Wieczorem p. Rataj wyjechał na kilka dni w spra 
wach rodzinnych. . 

Wobec nieobecności marszałka sejmu w Imie- 
niun sejmu życzenia noworoczne złoży p. Prezy- 
dentowi ma Zamku wicemarszałek seimu p, Da: 
szyński, 


DEKRET PRASOWY W RADZIE MINI- 
STRÓW. ' 


. 12-go stycznia 1927 r. odbędzie się posiedze- 
nie Rady Ministrów, na którem będą rozpatrywa 
ne projekty ustaw prasowych I nowega dekretu 
prasowego. ł 


PROJEKT STATUTU INSTYTUTU BA- 
DANIA KONJUNKTURY. 

Projekt statutu instytutu badania konjunktu- 
ry gospodarczej po uzgodnieniu zostanie przeka- 
zany Radzie Ministrów i będzie fozpatrzony na 
naibliższem posiedzeniu Rady. 

————)——Z 


REWIZJE BANKÓW. 
Tel. wt. „Kurjera Łódzkiego”. 
. Warszawa, 30 grudnia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 


W grudniu r. b. komisarjat banku prze 
prowa it 8 rewizyj w bankach w róż- 


nychd zielnicach Rzplitej, W licznych wy- . 


padkach stwierdzone zostały niedomaga- 
nia, uchybienia i niedokładności. W 2-ch 
wypadkach postawiono wniosek o Beze- 
prowadzenie likwidacji w celu uniemtożli- 
wienia przyjmowania wkładów nowych ' 
tym sposobem zabezpieczenia i uchronie- 
nia od strat osoby zainteresowanie. 

Odnośnie innych uchybień wydane zo 
stały odpowiednie zarządzenia. 


0 7 "2 
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Nr, 358. 


Łódź, 30 grudnia. 


„Jednym z najbardziej charakterysty- 
cznych objawów głębokości przeżywane- 
go przez nas rozstroju gospodarczego i 
społecznego — pisze maczelny publicy- 
sta krakowskiej „Nowej Reformy” — lest 
nędza mieszkaniowa i trudność lub nawet 
zgoła niemożtiwość jej przezwyciężenia. 
Kięskę tę znają dzisiaj wszystkie kraje 


europejskie, ale stopień jej w różnych kra- 
fach fest różny. Gdy w Anglii rząd w cią- 
gu krótkiego czasu zdotał położyć funda- 
ment pod ogromna akcie budowlana, Obli- 
czona na dziesiątki lat, gdy w Niemczech 
same zarządy miejskie pokierowały ru- 
chem budowlanym w sposób najbardziej 
celowy, a zarazem najtańszy, osiągając 
rezultaty imponujące, gdy rada miejska 
Wiednia potrafiła w ciągu sześciii lat zbit- 
dawać blisko 30 tysiecy nowych mieszkań 
robotniczych, to im datei na wschód, tem 
groźniej í beznadziejniej przedstawia Się 
sprawa pomieszczenia nietylko sztuczne- 
go, lecz naturalnego przyrostu ludności 


„ miejskiej. 


Stosunki, panujące pod tym względem 

t nas, są naigorsze, jakie można obserwo- 
wać współcześnie w całej zachodniej i 
środkowej Europie, są też bardziej po- 
dobre do rosyjsko - bolszewickich, niż do 
. © medzy stosunków 1nieszkaniowych 
w słolicy — świadczy fakt, że mieszkań 
zakwałifikowanych jako dobre, posiada 

ona załedwie 3 f pół procent! Badania 
stosunków mieszkaniowych w  robotni- 
czych dzielnicach w Warszawie, odsłoni- 
ty obraz zupełnie makabryczny, Okazt- 
je sie, że mieszkania oficynowe stanowia 
w tych dzielnicach 67 proc. Zaledwie 6 
proc. mieszkań posiada okna wychodzące 


| na wolne przestrzenie i ogrody. Reszta 


ma okna, które ==<hodzą na brudrte, cie- 
mine, ciasne i cuchnące dziedzińce. Wła- 
sne wygódki posiada tylko 0,1 procent 
tych mieszkań! Łazienki nie posiada wo- 
góle żadne. 70 proc, tych mieszkań nie 
posiada nietytko słońca południowego lub 
wschodniego, lecz wogóle nie jest dosta- 
tecznie oświetlona. | 

Mieszkania te są dosłowiie przepcha- 
ne. Na jedno łóżko w takiem mieszkania 
wypadają... trzy osohy. Potrzeba zaś pa- 


mietać, że bardzo znaczna część tych mie- 


szkań nie posiada łóżek wogóle. Blisko 
jedna trzecia tych tnieszkań jest tak prze- 
ludnionych, że na każde z nich wypada 
po 7 do 10 osób, a na jedno łóżko po 61 
jedta czwarta osoby! 

Od 1 stycznia 1923 roku po 1 lipca 
1926 roku zbudowano w Warszawie 9,605 
nowych izb mieszkalnych, a nowych mat- 
żeństw zawarto równocześnie 29,750! 
W Łodzi w tym samym czasie zbudowano 
izb mieszkalnych 3,177, » nowych mał- 
żeństw zawarto 18,069. , Wypadają więc 
w Warszawie 3 nowe małżeństwa na je- 
dna nowa izbe mieszkalna, a w Łodzi zgo- 
ła... 6 nowych małżeństw na jedną nową 
izbe. 

W miastach poznańskich, śląskich i po 
morskich nie jest bynamniej lepiel. Nę- 
dza mieszkaniowa jest ogronma. Zamiast 
przejść do birdowy mieszkań, magistraty 
buduia baraki mieszkalne, które będą sta- 
nowić tylko krepelke ulgi w morzu miesz- 


Kkaniowein, a dając krótka trwałość, two- 


rzą dia móast pokaźne straty. 

A przecież miasta mają obowiązek tę- 
pienia nedzy mieszkaniowej, tem więcej, 
żę zezwoliły na przejęcie mieszkań na u- 
rzędy, biura lub domy administracyjne, 


"banki, konsulaty itd. itd. 


Budżety nasze, obecnie zestawiatte, 
nie przewidują większych kwot na walkę 
z nędzą mieszkaniową. Wicepremier dr. 
Bartel, interpelowany o wszczęcie więk- 
szego budownictwa w roku 1927, na koti- 
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ferencji pracy w Warszawie oświadczył, 
że budżetu więcej obciążać nie będzie, a 
budownictwo będzie, skoro znajdzie się 
pożyczka na ten cel. Licha to pociecha, 
ponieważ niewiadomo, kiedy ona dojdzie 
do skutku, a czas obecny nader wielce 
spóźniony. Niepewność ta odbija słę na 
wstępnych pracach twórczych kosztory- 
sów, planów, kalkulacji i t. d., co nie za- 
powiada rychłego wszczęcia budowni- 
ctwa. , 

Cała zagranica dotknięta zastojem go- 
spodarczym i bezrobociem ratuje się bu- 
downictwem, aby tępić nędzę mieszka- 
niowa, zastój gospodarczy i bezrobocie. 
Ochronione przed pożogą wojenną Niem- 


| m e ZZA KIE a m RCW ZZI 


DZA MIESZKANIOWA. 


cy starają się przez budownictwo zwał- 
czać półtora miliona osób obejmujące bez- 
robocie. 

Na ostatniem posiedzeniu komisji bu- 
dżetowej Reichstagu przyjęto budżet do- 
datkowy. Zatwierdzono 200 milionów 
marek na budowę małych mieszkań, ce- 
lem złagodzenia nędzy mieszkaniowej 
warstw niezamożnych, przyznano 10 mi- 
lionów marek na doświadczenia, w dzie- 
dzinie techniczno-budowłanej, celem po- 
tanienia budowy domów oraz przyznano 
130 miljonów na budowę mieszkań dla bez 
robotnych. 

Nietylko rzad ma obowiązek dbać o bu 
downictwo. — Czynić to winne wszyst- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Sytuacja polityczna w Jugosławii. 


Nowy rząd p. Uzunowicza. 


(Od własnego korespondenta). 
Białogród, w grudniu. 

Powstanie albańskie, zakończone pod- 
pisaniem paktu przyjaźni między Włocha- 
mi a Albanią, wywołało, jak wiadomo — 
ostry kryzys rządowy w Jugosławii. Po- 
nieważ traktat włosko - albański, godzą- 
cy w żywotne interesy wszystkich państw 
bałkańskich, a przedewszystkiem króle- 
stwa SHS, wważać należało w pierwszym 
rzędzie za fiasco jugosłowiańskiej polity- 
Ki zagranicznej, minister dr, Ninczicz zmu- 
szony był niezwłocznie zgłosić swą dy- 
misję, co pociągnęło za sobą, jak wiado= 
mo, ustąpienie całego gabinetu p. Uzumo- 
wicza. | 

W pierwszych dniach przesilenia rzą- 
dowego panowało tu ogólne przekonanie. 
że w obliczu grożącego Jugosławii z ze- 
wnąfrz niebezpieczeństwa nowy gabinet 
oprze się na najszerszych warstwach lud- 
ności, że zatem przyszły rząd będzie rzą- 
dem szerokiej koalicji wszechnarodowej 
przy udziale radykałów serbskich, Chor- 
watów, demokratów i Bośniaków. Przy- 
puszczenia co do podobnego rozwiązania 
kryzysu zdawały się być fembardziej t- 
zasadmione, że król Aleksander już zaw- 
sze był gorącym zwolennikiem czynnej 
współpracy wszystkich szczepów narodu 
jugostowłańskiego. Tymczasem rokowa- 
nia międzypartyjne, prowadzone przez b. 
premjera Uzunowicza, napotykały na Toz- 
malte trudności, aż wreszcie utknęły na 
martwym pumkcie. Nie widząc żadnej 
możliwości doprowadzenia rokowań 0 u- 
tworzenie rządu ogólno-narodowego do 
pomyślnego końca, p. Uzimowicz zrezy- 
gnował wreszcie z zaofiarowanej mu 
przez króla godności premiera. Wobec 
tego król Aleksander powierzył misję it- 
tworzenia rządu koalicyjnego leaderowi 
demokratów, p. Dawidowiczowi, lecz I je- 
go usiłowania w kierunku osiągnięcia zu- 


pełnego porozumienia pomiędzy wszyst- 
kiemi pięciu stronnictwami nie odnfosły 


żadnego skutku. 

Kryzys rządowy zaczynał stopniowo 
przybierać formy „chronicznego przesfle- 
mia”, rokowania ciągnęły się bez końca, 
wykazniąc coraz wyraźniej, że chwila 0- 
becna nie jest odpowiednia do realizacji 
potężnego plant koalicji ogólnorządowej. 
Kiedy więc b. premier Uzunowicz podjal 
się powtórnie misji utworzenia rządu, nie 
podeimował już pertraktacji z demokrata- 
mi ij mahomełanami, lecz ograniczył się 
narazie do rokowań z Chorwatami i Sło- 
weńcami. Tym razem usiłowamia p. Uzu- 
nowicza uwieńczone zostały zupełaem 
powodzeniem, a w przededniu Świąt Bo- 
żego Narodzenia doszło do utworzenfa no 


„stań jedynie prowizoryczni 


wego rządu jugosłowiańskiego przy t- 
dziale serbskich radykałów i Chorwatów. 
Prócz tego dwa portfele ministerjalne za- 
rezerwowano dła ludowców słowackich, 
którzy zgodnie z życzeniem króla Ale- 
ksamdra mają być do rządu obecnego w 
najbliższym czasie kooptowani. 

Trzeba przyznać, że powyższe TOZ- 
wiązanie kryzysu rządowego wywołało 
w społeczeństwie jugosłowiańskiem pew= 
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Król rumuński jedzie do 
Paryża. 


Król rumuński wyjeżdża w początkach 

stycznia do Paryża, aby w tamtejszym. 

instytucie Pasteura poddać się kuracji 
radjowej. , 


EEE TJ ZW" HE POD E EE 


ną konsternację, a to przedewszystkiem 
dlatego, że nowy rząd p. Uzunowicza za” 
sadniczo niczem nie różni się od jego rzą- 
du poprzedniego. Zaszły jedynie pewne 
zmiany osobiste, natomiast skład fakty- 
czny noweżo rządu pozostał bez zmiany. 
Wskazuje się tu ogólnie nietylko na to, że 
stronnictwami rządowemi pozostali w dal- 
szym ciągu radykali | Chorwaci, lecz i na 
ponowne rezerwowanie dwu tek dla It- 
dowców słoweńskich. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że i w poprzednim gabinecie p. 
Uzimowicza na czele dwu ministerstw 
kierownicy, 


Restauracja 


sił muzycznych. 


sluga solidna, — jenteli, 


reg 


Bronisława Wiśniewskiego 
urządza WIECZÓR SYLWESTROWY z niespodziankami HOPE = 
dla gości, stałych bywalców i sympatyków. CODZIENNIE KONCERT pierwszorzędnych 
WYDAJĘ obłady sute i smaczne z 4 dań po zł. 2.50. Bufet gao- 
pafrzony w dobre i smacze- «kąski oraz w napoje oryginalne, pierwszorzędnych 


zk ł zagranicznych. Kuchnia prowadzona jest ku zadowoleniu wszelkim wymaganiom kli- 
o KOLACJE wydaje *się a la cartć. 


kie rady gminne i miejskie wraz z ich ma- 
gistratami. Na to mamy bardzo wiele spo- 
sobów prawnych i gospodarczych. W 
pierwszej linii dbać o kooperatywy bu- 
dowlane, przez które dwukrotnie zyskać 
może społeczeństwo i państwo, Raz przez 
budownictwo, a drugi raz przez wzrio- 
żoną oszczędność. Oczywista, że hieny 
geszefciarskie muszą być z kooperatyw 
wyeliminowane, a żądania budowlane cał- 
kiem ubezpieczone ustawą z dnia 1 czerw- 
ca 1909 roku dawniejszych władz, która 
tak mało się szanuje, co umożliwia 099- 
bom brudnym marnowanie pieniędzy ze- 
branych na budownictwo. 
A. 


bowiem teki obu tych ministerstw rezer- 
wowańe były dla przedstawicieli Słoweń- 
ców, którzy mieli wstąpić do rządu nie- 
zwłocznie po ostągnięciu porozimienia 
między ich leaderem, posłem Koroszcem, 
a premierem Uzimiówiczem. Podobnie, 
jak Í przed kryzysem, panuje tu i teraz U- 
gółne przekonanie, że wejście ludowców 
słoweńskich do rządu nastąpi już „W 
dniach najbliższych". Same pertraktacje 
ze Słoweńcami otoczone są jednak mgła 
tajemniczości. Nfkt nie może powiedzieć 
na fakich warimkach dr. Koroszec gotów 
jest przystąpić do współpracy z radyka- 
łami. 

Jeśli więc pod względem mpolifycznym 
„owy rząd p. Uzunowicza jest jedynie re 
styfmcją starej koalicji radykało - Tadi- 
czowskiej, to stwierdzić należy, żę w 
składzie osobistym rządu jugosłowiań- 
skiego zaszły zmiany dość poważne: — 


| Przedewszystkiem dotyczy to minister- 


stwa spraw zagranicznych, którego kie- 
rownikiem stał zupełny nowicjusz w dzie: 
dzinie polityki zagranicznej, dotychcza: 
sowy minister skarbu, radyka! Ninko Pe- 
ricz, Ponieważ w chwili obecnej pofity- 
ka zagraniczna wysunęła się na czoło za- 
gadnień państwowych Jugosławii, prze- 
to osoba nowego kierownika tego waż- 
nego resortu jest przedmiotem ogólnego 
zaintereswamia nietylko w kraju, lecz i za- 
granicą. Dr. Ninko Periez urodził się Ww 
Białoerodzie w r. 1886. Po absolwowaniu 
studjów prawniczych poświęcił się karje- 
rze dyplomatycznej. obok tego zaś był 
profesorem prawa na uniwersyłecie w 
Białogrodzie. Podczas rokowań pokojo- 
wych w Paryżu, był osobistym sekreta- 
rzem zmarłego niedawno premiera Pasi- 
cza. W roku 1923 Pericz ofrzymał tekę 
ministra reform rolnych, a w następnych 
gabinetach piastował kolejno urzędy mi- 
nistra opiekł społecznej. wiceministra 
spraw zagranicznych i ministra: sprawie- 
dliwości. W ostatnim gabinecie Uztuno- 
wicza byt ministrem skarbu, odznaczając 
się na tem stanowisku niepospolitym ta- 
lentem reorganizacyjnyni. 
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Bajeczna Kariera polityczna. 
Alfred Emanuel Śmith--to przyszły prezydent St. źjedn. 


Z robotnika portowego -- gubernatorem Nowego Jorku. 


Z fotografii spogląda na nas roześmia- 
na twarz, otwarte szerokie usta o zdro- 
wych mocnych zębach, a oczy mimo roz- 
radowańego wyrazu całej fizjonomii, są 
czujne i bystro obserwujące. Jest to Al. 

Al, skrót imienia Alfred, t. i. Alfred 
Emanuel Smith, wybitny polityk demo- 
kratyczny w Stanach Zjednoczonych. któ 
ty niedawno po raz czwarty olbrzymią 
większością wybrany został gubernato- 
rem Stanu New-York. Al — zdrobnienia 
tego używają powszechnie, gdyż Alfred 
Smith jest obecnie jednym z najpopular- 
niejszych polityków w Stanach Zjedno- 
czonych ł jest rzeczą zgoła możliwą, że 
wola wyborców w r. 1928-ym wyniesie 
go na stanowisko prezydenta. 

Początki Ala są bardzo skromne. Oj- 
ciec jego popychał taczki w porcie nowo 
jorskim. Syn odziedziczył taczki po nim, 
ukończył szkółkę parafialną a pierwszym 
jego sukcesem życiowym było uzyskanie 
stanowiska na targu rybim w New-Yor- 
ku. Miał lat 23, gdy jeden z przywódców 
Tammany Hall, organizacji demokratycz- 
nej wywierającej wpływ rozstrzygający 
na admfinistracię New-Yorku, odkrył mto- 
dego robotnika i zajął się jego wyksztat- 
cemiem politycznem i karierą. 

Młody Al zabiera pierwszy raz głos 
na zgromadzeniu publicznem i odnosi tak 
wielki sukces, że Tammany Hall prze- 
nosi go z Targu rybiego do administracji 
miasta. Mając lat 30 jest już posłem. 

Kariera zadziwiająco szybka, lecz w 
Alu nie ma nic z parwenjusza. Jest bar- 
dzo uprzejmy, roztropny, w życiu prywat 
nem Skromny 1 uczciwy, co nie da się po 
wiedzieć o wielu jego przyjaciołach poli- 
dycznych. W roku 1917-vm zostaje po raz 
pierwszy gubernatorem Stanu New-York. 
W roku 1920-ym przepada przy wybo- 
rach, lecz już w r. 1922 odnosi zwycię- 
stwo nad magnatem prasowym Hearstem 
i ponownie zajmuje naczelne stanowisko 
w najważniejszym stanie amerykańskim. 
Lata 1924 ( 1926 dają mu dowody nie- 
zmiennego zaufania i popularności wybor 


Trupia ręka. 


4 

Student medycyny Harald- Bark pra- 
cował w swym zadymionym pokoju dzień 
cały i pół nocy. Miał przed sobą egzami- 
ny semestralne I czuł się bardzo zmęczo- 
nym, a jeszcze bardziej zdenerwowanym, 

To też przyjaciółka jego, Wera, rów- 
nież medyczka, niełatwe miała zadanie w 
roli korepetytora. Na skutek nieostrożne 
gò ruchu ręką książka jej z hałasem upa- 
dła na podłogę. 

Harald podskoczył i wnet rozpoczął 
sprzeczkę, którą zamknął krótkiem | węz- 
łowatem oświadczeniem, że ona. Wera, 
przeszkadza mu, miast pomagać w pracy, 
będącej dla niego wszystkiem, że on, Ha- 

rald, nie może sobie na taki zbytek, jak 
miłość — pozwalać. 

Wera zniosła obeleę w milczeniu. Wło 
Żywszy kapelusz f futro, zwróciła się ku 
drzwiom. 

U progu spoirzała mu jeszcze raz w 
oczy, a kiedy nie ruszywszy się z miej- 
sca odpowiedział jej zimnym i złym wzro 
kiem z ponurym wyrazem twarzy znikła 
w sienfach. 

Harald rzucił się na łóżko, głowę kry- 
iac w poduszce. 


Rozpacz go ogarnęła. Chciał sie zer- 


wać, wybiec za Wera i zawrócić z drogi, 
ale miłość własna, obawa. że go Wera od 
trąci. przykuły go do miejsca, 

Siłą woli przymusiwszy się do pracy, 
zasiadł nad książką, ale tępy ból i głuchy 
niepokój mvśli mu plątał:i ściskał serca. 


ców; ostatni zwłaszcza wybór był try- 
umfalny, gdyż Alfred Smith przeszedł nie 
bywałą większością pół miljoma głosów. 
Zawzięta kampanja Fearsta, prowadzona 
przeciwko niemi w całych Stanach, nie 
zaszkodziła mu, przeciwnie, wzmogła je- 
szcze jego popularność. Na nic również 
nie zdały się intrygi w łonie partji demo- 
kratycznej Mac Adoo, zięcia zmarłego 
Wilsona, który dąży do prezydemtury re- 
publiki i w Aht widzi głównego swego 
przeciwnika, 

Wybory w Stanie New-York miały 
zhaczeńie doniosłe dla całych Stanów. 


Rok rocznie na|- 
milej witany 


j Wieczór Sylwestrowy w „Tivoli“ 
NOWY ROK 


Powitanie NOWEGO ROKU odbędzie się przy udziale ałyn- 
nego zespołu chóralnego „ZIELONA PAPUGA” zupełnie wno- 
wym repertuarze przy akompanjamenołe 


znakomitej orkiestry pod dyrekcją M. CHWATA. 
Lokal połączony z dużą werapdą centralnie 
kolacyjne specjalnie NOWOROCZNE Wiele niespodzianek. 
Pożądane zamawianie wcześniejsze stolikó w 


ZARZĄD RESTAURACJI „TIVOLI“, aagus £ 


Platformą wyborczą Alfreda Smitha była 
walką z Kux-Klanem — Smith jest kato- 
likiem, a potężna tajna organizacja wro- 
go się dó katolicyzmu odnosi — opozycja 
przeciwko przewadze wielkiego kapitału 
ibanków a wreszcie, co jest rzeczą naj- 
ważniejszą i dla popularności Ala decy- 
dującą, dążenie do zniesienia prohibicji í 
do przywrócenia wolnej sprzedaży alko- 
holu. To ostatnie hasło spotkało się z o- 
omnym oddźwiękiem w całych Stanach 
í wzmacnia szanse Ala przy następnych 
wyborach na prezydenta. republiki, 


P. 


w naszej re- 
stauracji, — 


MENU 


ogrzaną. 


-Tray premie ilerarkie i Francji 


DE: w której autor daje obraz miło- 

$ci macochy dla swojego pasierba, mito- 
ści inteligentnej, rozummej kobiety. De- 
berty, ma dopiero 34 lata, jest adwokatem 
porzucił jednak kratki sądowe dla litera- 


w), Prasa francuska ogłosiła nazwi- 
ska zdobywców trzech nagród Ifterackich 
„Prix Goncourt“, „Prix Femina—Vie heu- 
reuse“, oraz najzabawmiejszej „Prix Theo 
phraste-Renaudot*, przyznanej przez 
dziesięciu pełnych humoru dziennikarzy, 
polegającej na możności zjedzenia przez 
lattreata jednego obiadu w przyszłym To- 
km za darmo. ` 

Henri Deberly. Charles Silvestre i AT- 
mand Lunel — tak brzmią imiona nagro- 
dzonych, którzy za jednym zamachem zy 
skują przez nie sławę a raczej rozgłos, 
przyczyniający się do stokrotnie wzmo- 
żonego pokupu na fch książki. Premiowa 
ny nagrodą braci Goncourtów, Henri De- 
berly — zawdzięcza odznaczenie to, swo 
jej piatej z rzędu powieści „Supplice de 


W ciągu dni następnych czuł się jesz- 
cze gorzej. 

Brakowało mu Wery na każdym kro- 
ku, a przytem jej wzrok, ostatnie spoj- 
rzenie zranfonego zwierzęcia przejmowa- 
ło go zabobonną trwoga. 

Pewnego ranka dzienniki doniosły 0 
zagadkowem  zuiknięciu studentki We- 


y 

Harald pobiegł do odźwiernej, od któ- 
rej niewiele się dowiedział: panienki od 
kilku dni niema i niewiadomo gdzie się 0- 
braca, 

Podążył do policji, 

— Pocieszyła sle innym — odparł o- 
bojętnie policiant gdy go Harald w oko- 
liczności zniknięcia włajemniczył. 

Miał ochotę spoliczkować go, ale opa- 
nowawszy się, pobiegł do pobliskiego la- 
sku, w którym niejedno już złamane ży- 
cie zgasło, 

Kilka godzin z rzędu błądził po lesfe, 
fratujac nogami głębokie zaspy Śnieżne, 
aż wreszcie skostniały wrócił do domu. 

Minął tydzień, a mimo energiczne po- 
szukiwania, policja nie natrafiła na Ślad 
Wery. 

Co się z nią stalo? Nie mogła utonąć, 
bo lód grubą powłoką pokrył jezioro. Za- 
mordowano ją? Sama sobfe odebrała ży- 
cie? Ale gdzież zwłoki? 

Krwawe obrazy miał w oczach po dłu 
gich nocach bezsennych. 

W gorączkowej pracy szukał zapom- 
nienia. 

Postanowił nawet kilka nocy przepra 
cować w Anatomicum. 

Kiedy się wieczorem tam udał, szalała 
śmieżyca. zwiastujaca rychłą odwilż. 

— Wtedy znajdą — pomyślał Harald 
i serce mu się skurczem bólu Ścisnęło. 

W chwilę potem siedząc w obszernej 


tury, z dobrym jak się okazuje, wyni- 
kiem. 

Młodym również, bo 36-letnirn, Jest 
Charles Silvestre. który już w roku ubie- 
głym otrzymał „Prix Jean Revel“ — A- 
kademii Francuskiej. Utworami, za które 
otrzymał obecnie „Prix Femina*, są: 
„Prodige du coeur“ oraz „Dans la lumière 
dm cloître“. Pierwszy z nich opisuje dzie 
je starej panny, która adopfowała syna 
swojej szwagierki. przywiązała się do 
niego gorąco i umiera ma pęknięcie serca, 
dowiedziawszy się, że matka postanowiła 


ì posępnej sali anafomicznej, zatonął w 
pracy. 

Ostry dzwonek przerwał nagle głębo- 
ką ciszę nocy i Harald drygnął i wpatrzył 
się z przerażeniem w drzwi. 

Zęby mu szczękały. 

Wszedł odźwierny a za nim zaśnieźd- 
ny i tupiący nogami policjant z dwoma 
tragarzami, dźwigającymi nosze. 

Policiant zwrócił się do Haralda: 

— Masz pan towarzystwo na dzisiej- 
szą noc, panie studencie. Młoda i ładna 
dama! Gdyby żyła, nie żałowałbym no- 
cy, daję słowo, choćbym ją miał z nią 


tutaj spędzić. 


_ Rzucił wzrokiem pełnym odrazy wo- 
koło i skrzywił usta. 

— Dobrej nocy, młodzieńcze! ; 

Harald z przerażeniem słuchał słów 
policjanta. | 

Kiedy przybyli zabferali się do odwro-= 
tu, chciał z nimi uciec, ale jakaś siła ta- 
jemnicza zatrzymała go w mieiscu. 

Nie mógł się wziąć do pracy. Nosze 
ciągnęły go jak magnes. 

„ Chustka osunęła się nieco, odsłania- 
jąc biała, pielęgnowaną rękę kobiecą. 

To Wera! | 

Wtem zdawało mu się, że ręka drene- 
ła, serce mu w piersi stanęło. Skurcz 
gardło Śścisnął. 

Z noszy kropla za kroplą spadała wo- 
dą, tworząc czarne plamy na podłodze. 
Harald zmęczonym mózgiem pracował: 

Toptiejący śnfeg. czy krew? 

Może tvlko ranna? 

Może jeszcze żvie?... 

W półświadomie opanowała go myśl 
nieodparta: wyzbyć się trwogi. przeko- 
nač się, zobaczyć... 

Podszedł do zwłok z zamiarem ściąg- 
nięcia chustkf z twarzy. 


mr. 358 


Aleksander Ziemiński 
(Polak), dotychczasowy. kierownik opery 
w Pradze, przeniósł się na takież sta- 
nowisko w Berlinie. 


go odebrać. W drugiej książce znaiduje- 
my szereg rozpamiętywań o życiu Ojców 
Benedyktynów, których poznał autor bli- 
żej z okazji dłuższego pobytu swojego w 
słynnym klasztorze Saint-Martin du Li- 
guge. a 
Trzecia nagroda, pomimo swoich pozo 
rów hifmorystycznych, rozważona była 
zupełaie na serjo przez dziesięciu mło- 
dych dziennikarzy, którzy w trzeciem do 
piero skrutynium przyznali ją Armando- 
wi Lunel, autorowi — „Niccolo Peccavi“. 
Jednosgtośna apinia prasy i krytyki przy- 
znaje z pośród trzech premiowanych au- 
torów palmę pierwszeństwa Limelow!. 
Środowiskiem, w którem urnieścił on bo- 
hatera swojej powieści, jest ghetto prowin 
cjonalnej w Carpertras. Niccolo Peccavi, 
zamożny dostawca towarów dla miejsco 
wego kleru, żarliwy katolfk — dowfaduie 
się, że w żyłach jego płynie krew żydow- 
ska. Wiadomość ta razi go jak piorunem, 
pacząc całe jego życie i doprowadzając 
go do stopniowego upadku, do zatracenia 
majątku i zdolności. | 


10: 


Ręka znów się poruszyła. Tak, tym 
razem napewno. Kolana się pod nim u- 


gięły i padł nieprzytomny obok trupa na 


posadzkę. 

W tym stanie zastano go nazajttrz 
zrana i przeniesiono do kliniki unfwersy- 
teckiej. m zę 


Wera tymczasem owego pamiętnego 


wieczoru, nie mając nikogo bliskiego w 


Dorpacie. w przystępie rozpaczy ucfekła 
na wieś do dalekich krewnych, ubłagaw- 
szy ích a zachowanie miejsca jej schro- 
nienia w ścisłej tajemnicy. 

Rozczarowanie, smutek głęboki ? zme 
chęcerie do Życia ogarnęfo jej istotę. Pa 
pewnym czasie jednak otrząsnąwszy się 
z pierwszego bólu, zapragnęła do ukocha- 
nej pracy pawrócić i w dniu zajścia w 
anafomicum ziawiła się nagle w klinice u- 
niwersyfeckiej. 

Stanęła. rzecz prosta, nafychmiast u 
łoża tniotającego sie w nerwowej gorącz- 
ce Haralda, nie odstępując go na krok da 
póki był nieprzytomny, 

Kiedy niebezpieczeństwo. bowiem mi- 
nęło í lada chwila oczekiwano powrotu 
świadomości lekarze wtajemniczeni przez 
Were w zajście zabronili jej być przy re- 
konwalęscencie obawiając się skutków sil 
nego wrażemia. 

Mimo szybkieso powrotu do zdrowia 
fizycznego umysł Haralda pozostawał je- 
drakże nadal zmącony I lekarze nie wi- 
dzą ratunku, zaryzykowali i w jednej 
niewielu przyłomnych chwil Harald ui- 
rzał Were siedzącą przy nim. 

Z okrzykiem przerażenfa zapadł w głę 
bokic omdlenie: ale skoro się zeń ocknął. 
był uzdrowiony. 

również. 


Z dumy swej... 
Tłum. Jotsaw. 
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POWRÓT P. WOJEWODY JASZ- 
CZOŁTA. 


P, wojewoda Jaszczołt pó objeździe po 
wiatów i zwiedzeniu stadniny państwowej 
w towarzystwie sekretarza osobistego p. 
Rosickiego powrócił i w dniu wczoraj- 
szym obiął urzędowanie. (b) 


ŻYCZENIA NOWOROCZNE W MAGI- 
STRACIE. 


P. prezydent miasta Marjan Cynarski 
w dniu 1 stycznia 1927 roku przyimować 
będzie życzenia noworoczne w gmachu 
Magistratu (Plac Wolności nr. 14) w godzi 
nach od 1l-tej do 12.30 w południe. 


— 


POCZTA W DNIU NOWEGO ROKU. 


W sobotę, dnia 1 stycznia 1927 roku 
poczta będzie nieczynna. Rozsyłane będą 


tylko przesyłki pośpieszne. 


W niedzielę poczta czynna będzie od 
godz. 9 dọ 11 przed południem, przyczem 
adresaci otrzymywać będą koresponden- 
cję. 


SYLWESTER U MONIUSZKOWCÓW. 


Tegoroczna Uroczystość sylwestrowa 
w salach Tow. Śpiewaczego im. Moniusz- 
ki przy ulicy Ogrodowej 34 zapowiada się 
nader interesująco, z uwagi na współ- 
udział artystów Teatru Popularnego oraz 
kierownictwo tańcami znanego baletmi- 
strza p. Wł. Majewskiego. 

Tradycyjnym zwyczajem uroczystość 
połączona będzie ogólnem połamaniem o- 
płatka oraz uroczystem powitaniem No- 
wego Roku. i 

Początek o godz. 10 wieczorem. 


SYLWESTER W POLSKIEJ |Y. M. C. A. 


Wzorem lat ubiegłych odbędzie się i 
w tym roku dla członków Y. M. C.A.i 
zaptoszonych pań wieczór towarzyski z 
nader urozmaiconym programem. 


ODCZYTY W STOW. IM. MONIUSZKI. 


Zarząd Towarzystwa Śpiewaczego im. 
Moniuszki w zrozumieniu dzisiejszej sy- 
tnacji politycznej w naszem państwie, za- 
inicjował dla członków swych i wprowa- 
dzonych gości szereg wykładów na tē- 
mat powyższy. 

Pierwszy wykład p. t. „Co to jest pań- 
stwo” odbył się w środę, 29 grudnia r. b. 
przy zapełnionej sali. 

Prelegent p. Stefan Kader w rzeczowo 
opracowanym referacie porwał audytor- 
jum, które też zapowiedź następnego re- 
ieratu przyjęło z wielkim entuzjazmem. 

Zważywszy obecną sytuację naszego 
państwa, byłoby wskazane urządzanie 
podobnych wykładów w całym Szeregu 
moch istniejących stowarzyszeń i związ 

W. $ 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Czerwonego Krzyża w nie- 
dzielę, dnia 2 stycznia 1927 roku o godz. 
12 mia. 30 w poł. w sali Polskiej Y. M. C. 
A.. Piotrkowska 89, p. dr. Stanisław Skal- 
ski wygłosił odczyt na temat „Walka o 
zdrowie”. 

Wejście na odczyt bezpłatne. 


WĘGIEL DLA BEZROBOTNYCH. 


Jak wiadomo bezrobotni otrzymują 
obecnie żywność. a prócz tego mają C= 
trzymywać również i węgiel, 

Obecnie pertraktacje rządu z kopal- 
niami są już na ukończeniu i w pierwszych 
A> stycznia węgiel nadejdzie do Ło- 

ZI. 

Węgiel wydawany będzie tylko tym 
bezrobotnym, którzy nie otrzymują zapo- 
móg rzadowych pieniężnych i tylko żona- 
tym. 


w Vy 


„KURJER ŁÓDZKI". — Piatek. 31 grudnia 1926 rokt, 


Meldunki oficerów Í szeregowych rezerwy. 


Obowiązek zgłaszania zmian adresu. 


Na zasadzie ustawy z dnia 23/V 1924 
r. o powszechnym obowiązku służby woj 
skowej (Dz. U. R.P. Nr. 61 (24) I Rozpo- 
rządzenia wykonawczego dó niej (Dz. U. 
R. P. Nr. 37 (25) podaję do wiadomości, 
Że! 

A. Wszyscy oficerowie i szeregowi 
rezerwy Í pospolitego ruszenia oraz Sze- 
regowi urlopowani przed terminem ukoń- 
czenia czynnej służby wojskowej wingi 


‘meldować każdorazową zmianę adresu w 


Biurze Woiskowo-Policyinem Magistratu 
m. Łodzi. Plac Wolności 14, w ciągu 8 
dni od dokonanei przeprowadzki (lub 
przyjazdu do Łodzi): 
Zapisani do rejestrów  18-letnich 
i do spisów maja meldować każdorazo- 
wą zmianę adresów natychmiast;  , 
C, Oficerowie i szeregowi rezerwy 
i pospolitego ruszenia — powołani na ćwi 
czenia — winni meldować swój wyjazd i 
powrót; poborowi, powołani do czynnej 
służby, swój wyjazd i powrót z wojska; 
D. Oficerowie i szeregowi rezerwy 


i pospolitego ruszenia, udający stę w po- 
dróż w kraju lub zagranicę, trwającą dtu- 
żej aniżeli 14 dni, winni meldować swój 
wyjazd i powrót. 

Uwaga: Obowiązek meldowania 
podróży nie ma zastosowania do etato- 
wych  funkcjonarjuszów państwowych 
służby cywilnej. 

Zgłoszeń należy dokonywać osobiście 
z równoczesnem przedłożeniem dokumen 
tów wojskowych (książeczki stanu służ- 
by. książeczki wojskowej, karty urlopo- 
wej it. p. niezależnie od meldunku poli- 
cyinego, 

Winni niestosowania słę do powyż- 
szych przepisów ulegną w drodze admini 
stracyjnej karze grzywny do 500 złotych 
lub aresztu do 6 tygodni, albo obu tym 
karom łącznie. 

Łódź, dnia 31 grudnia 1926 r. f 
Prezydent m. Łodzi 
(©) M. Cynarski. 

Komisarz Rządu 

Iżycki. 


Trybunał Naiwyższy 


w Sprawie przydzielenia do okr. łódzkiego 
Nowych Bałut, Widzewa, Zarzewa, Dąbrowy i innych. 


W ubiegłym tygodniu Naiwyższy Try- 
bunał Administracyjny w Warszawie pod 
przewodnictwem prezesa dr. Różyckiego 
w asystencji sędziów dr. Podczackiego, 
Zwolińskiego, Borkowskiego i Jarmułowi 
cza przeprowadził rozprawę w sprawie 
skargi Magistratu m. Łodzi na orzeczenie 
Głównej Komisji z dnia 30 kwietnia 1924 
roku w przedmiocie przyłączenia grun- 
tów tabelowych wsi Widzew, Zarzew i 
innych do miasta Łodzi. 

Po wysłuchania sprawozdania sędzie- 
go referenta, jako też wywodów stron po 
stanowił, że przyłączone dekretem Cesar- 
sko - Niemieckiego Prezydenta Policji w 
Łodzi dnia 18 sierpnia 1915 roku, głoszą 
cego, że okręg policji miejskiej m. Łodzi 
otrzymuje nowe tamże wymienione gra- 
nice i wskazuje nowy plan oraz wykaz 
gmin, których części pominionym dekre- 
tom weszły w granicę okręgu policji miej- 
skiej. 

Magistrat dnia 28 czerwca 1920 roku 
zwrócił się do Województwa z prośbą o 
wyjednanie zgody Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych na zwolnienie przyłączo- 
nych do miasta Łodzi na zasadzie tegoż 
obwieszczenia gruntów od ograniczeń 
wskazanych w ukazie z dnia 2 marca 1864 
roku o uwłaszczeniu włościan innych 
przywilei w sposobie sprzedawania, dzier 
żawienia lub oddawania w zastaw osad i 
gruntów włościańskich. 

Na skutek tej prośby Województwo 
Łódzkie odniosło się do Okręgowego U- 
rzędu Ziemskiego o wyrażenie opinii w 
powyższej sprawie i wykreśleniu odnoś- 
nych gruntów -z tabel likwidacyinych 
względnie nadawczych, ten jednak posta- 
nowił przeprowadzić Ścisłe dochodzenie, 
by wyjaśnić dokładnie, jakie przestrzenie 
gruntów wsi i osad położone są w grani- 
cach terytorium miasta lub o tyle do nich 
przytykają, iż okazują się niezbędnemi dla 
rozszerzenia miasta. 


Z protokółu dochodzenia okazało się. 
że władze okupacyjne obwieszczenien% 
swem obięły wieś: Bałuty Nowe, częścia- 
wo wsie Widzew, Zarzew, Dąbrowę, 
Choiny, Rokicie Nowe, Rokicie Wójto- 
stwo, Rokicie Stare, Żabieniec, Rado- 
goszcz, Bałuty Stare, Bałuty Kolonje i An 
toniew Stokowski. 

Wobec tego jednak, że terytoria tę 
wcielone zostały ostatnio do miasta w 
myśl ustawy z 20 maja 1921 roku, sprawa 
ta należy do kompetencji Urzędów Ziem- 
skich, postanowiła sprawę przesłać do 
Głównej Komisji Ziemskiej w Warszawie 
na powzięcie miarodainej decyzji. 

= Po umorzeniu jednak sprawy w wyż- 
szych instancjach Magistrat m. Łodzi skie 
rował skargę do Najwyższego Trybunału 
*Administracyjnego, w której twierdzi, że 
Główna Komisia Ziemska w orzeczeniu 
swem wychodzi z mylnej zasady, że wła- 
dze nadzorcze przy wcielaniu gruntów, 0 
których mowa w zaskarżonym brzmieniu 
jako legalne winny wprowadzić odnośne 
adnotacje w tabelach likwidacyjnych i na- 
dawczychi. 

Trybunał Administracyjny uznał, że 
skoro nie było obowiązującej decyzji o 
przyłączeniu danych obszarów do miasta, 
to ingerencja organów ziemskich, powo- 
tywanych w danym wypadku do odpo- 
wiednich wpisów do tabel likwidacyjnych 
względnie nadawczych była w danym mo 
mencie niedopuszczalna. 

Wobec powyższego bez zńaczenia jest 
zarzut skarżącego Się Magistratu, że 
Główna Komisja Ziemska stała wyłącznie 
na stanowisku późniejszej ustawy z 20 lu- 
tego 1920 roku, która w chwili okupacji 
nie obowiązywała. 

Z tych względów Najwyższy Trybunał 
Administracyjny skargę Magistratu wraz 
z pretensjami do wsbomnianych obszarów 
jako nieuzasadnioną oddalił. (u) 
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Zmiana przepisów 0 fichwie pieniężnej 


Nowe rozporządzenie Ministerstwa Skarbu. 


Z dniem 2 stycznia 1927 r. wchodzi w 
życie rozporządzenie ministrów skarbu i 
sprawiedliwości, wydane w dniu wczoraj 
szym a zmieniające częściowo ostatnie 
rozporządzenia o lichwie pieniężnej z dn. 
7-g0 września r. b. 

W myśl mowego rozporządzenia, przy 
pożyczkach terminowych oraz na zastaw 
papierów wartościowych, towarów i rit- 
chomości, przy dyskoncie weksli, na ra- 
chunikach debetowych kredytu otwartego 
dalej od gwarancji udzielanych z tytułu 
eksportu, wreszcie od gwarancyj, udziela 
nych w formie indosu na weksłu i in. — 
korzyści majątkówe * nie mogą przekra- 
czać 15 procent w stosuńku rocznym. 

Wymieniony procent nie obejmuje 
zwrotu kosztów, porta, damna. i opłat 
stemplowych oraz nie obejmuje prowizji 
obrotowej na rachunkach otwartego kre- 


dytu i bieżących, która jednak nie może 
przekraczać ćwierć proc. kwartalnie od 
większej sumy obrotu po potrąceniu salda 
í pozycyj frankowych. 

Przy pożyczkach ma zastaw ruchomo- 
ści, z wyjatkiem papierów  wartościo- 
wych i towarów, korzyści majątkowe nie 
mogą przekraczać 15 proc. w stosunku ro 
cznym tytulem procentu i prowizyj od u- 
dzielanych pożyczek oraz aż do odwoła- 
mia, 2 proc. miesięcznie od sumy udziela- 
nych pożyczek. tytułem wynagrodzenia 
za ubezpieczenie przedmiotów zastawu, 
ich przechowanie i szacowanie. 

Umowy o pożyczki pienfężne, zawarte 
przed dniem 2 stycznia 1927 r.. w których 
korzyści majątkowe wyższe ponad przy- 
toczone normy nie zostały pobrane przed 


tym terminem ulegają wykonanfu w ten 


sposób, iż korzyści te moga być pobrane 
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' STRAJK W FABRYCE KASZUBA. 


Dyrekcja fabryki Kaszuba zapropono< 
wała robotnikom pracę na dwóch kros- 
nach, kiedy dotychczas pracowano na jed 
nem. 

Robotnicy nie zgodzili się na reorgani+ 
zacjię i porzucili pracę, a dotychczasowe 
pertraktacje z firmą nie doprowadziły do 
porozumienia. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jące apteki: 

L. Pawłowskiego przy ul. Piotrkow- 
skiej 30, S. Hamburga — ul. Główna 50. 
B: Głuchowskiego — ul. Narutowicza 4. 
Sitkiewicza — ul. Kopernika 26, A. Cha- 
remzy — ul. Pomorska 10, oraz A. Po- 
tasza — Plac Kościelny 10. ` 


„DZIENNIK ZARZĄDU M. ŁODZI“. 


Wyszedł z druku nr. 52 (377) „Dzienni- 
ka Zarządu m. Łodzi“. Numer ten zawie- 
ra: Sprawozdanie Wydziału Kanalizacji 
i Wodociągów za listopad r. b.; protokół 
posiedzenia Rady Miejskiej z dnia 2 grud- 
nia r. b. (ciąg dalszy); sprawozdanie z 
działalności Urzędu Weterynaryjnego za 
listopad r. b.; sprawozdanie z Urzędu Ste 
nu Cywilnego za III kwartał r. b.; nowe 
przepisy w sprawie chorób zakaźnych; 
biuletyn statystyczny (statystyka protes- 
tów wekslowych); kronikę miejską oraz 
przegląd samorządowy ( z życia miasi 
polskich). 

Adres Redakcji i Administracji: Plac 
Wolności 14, II piętro, pokój Nr. 33, tele 
fon 28-00. 


EPIDEMJA ODRY W ŁODZI. 


Grudzień zaznaczył się znaczną iloś- 
cią zachorowań szczególnie na grypę oraz 
ra odrę. 

Lekarze interniści i laryngolodzy prze* 
ciążeni są pracą, a gabinety ich w leczni- 
cach Kasy Chorych czynne są od rana do 
wieczora. (b) 


PRZEGLĄD ROCZNIKÓW 1883 DO 1877. 


W najbliższym czasie poddani będą 
przeglądowi i zaopatrzeniu w książeczki 
wojskowe mężczyźni, urodzeni w czasie 
od. 1883 do 1877 r. włącznie, którzy nie są 
oficerami rezerwy i pospolitego ruszenia. 

W związku z tem do czasu zaopatrze- 
nia powyższych roczników w książeczki 
wojskowe, nie będzie od nich żądany wy” 
magany przy meldunku dokument wojsko 
Wy. 


—— 


LEKARZE KASY CHORYCH ŻĄDAJĄ 
PODWYŻKI PŁAC. 


Zarząd Związku Lekarzy przesłał do 
zarządu Kasy Chorych pismo z żądanium 
podwyższenia płać dla lekarzy kasowych 
o 25 procent. Wystąpienie to lekarze nio- 
tywują wzrostem drożyzny w ostatnim 
roku, podczas którego nie otrzymywali 
podwyżek. 

Powyższe pismo zarząd Kasy Choryck 
przesłał komisji finansowej, która wystą” 
pi z wnioskiem na naibliższem posiedzeniu 
zarządu. -(b) 


DOPŁATY CELNE WYNIKŁE SKUT- 
KIEM POMYŁEK. 


Związek ekspedytorów zwrócił się w 
swoim czasie do władz centralnych z 
wnioskiem o uregulowanie sprawy dopłat 
celnych. wynikłych wskutek pomyiek u- 
rzędów celnych. Na podstawie odpowie- 
dniej interpretacji ustawy celnej w prak- 
tyce dopłaty celne ściągane są nie od ad- 
resatów, czyli właścicieli towaru. lecz od 
ekspedytorów, wykonywujących czynno- 
ści pośrednicze. Ekspedytor zarachowuje 
klijentowi kwotę cła, wyznaczoną przez 
urząd celny, a gdy po pewnym czasie — 
częstokroć po roku, otrzymuje nakaz u- 
iszczenia dopłaty, ponosi na tem stratę, 
gdyż kliienici najczęściej nie chcą odpo- 
wiadać za pomyłki urzędników. 

Związek ekspedytorów zwrócił się 
więc o ściąganie wymienionych dopłat 
bezpośrednio od adresatów. 

Sprawa ta dotychczas nie została roz- 
strzygnięta. i 


w umówionej wysokości za czas do maj 
bliższego terminu ich płatności, przyczem 
jednak termin fen nie może przekraczać 
dnia 1 lutego 1927 r. (p) 


zz „zzz 
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Z WYSTAWY OBRAZÓW „START". 


Wystawa łódzkich artystów „Stratu“ 
ściąga w dalszym ciągu liczne zastępy 
OMA publiczności naszego mia- 


a, 

Wielkie zainteresowanie wywołało 
wyznaczenie przez zatząd Stowarzysze- 
nia bezpłatnych premij dla zwiedzają- 
cych w postaci 15 obrazów, które będą 
rozlosowane w dnfu zamknięcia wystawy 
t j. 12 stycznia 1927r. 

Każdy bilet wstepu w cenie 1 złoty 
jest zarazem biletem loteryjnym. 


OSTROŻNIE Z RURAMI GAZOWEMI. 


_ Wobec panujących ostatnio przymroz- 
ków, zdarzyły się wypadki zamarzania 
rur gazowych. Ze wzgledu na powyższę 
Gazownia Miejska przypomina o obowiąz- 
ku dobrego opatrywania rur na zimę. — 
Miejsc przepuszczających gaz nie należy 
nadto odszukiwać z ogniem, lecz o każ- 
dem uszkodzeniu zawładamiać Gazow- 
nię. (w) 


WIECZÓR TANFCZNY U AKADEMI- 
KÓW 


W dniu 5 stycznia 1927 roku w satach 
T-wa „Lutnia“, Sienkiewicza 31, o godz. 
8 odbędzie się wieczór taneczny, zorga- 
nizowany przez Zarząd Akademików Ko- 
ła Łodzian w Warszawie f Poznanfu. 

Dochód nrzeznaczony jest na cele sa- 
monomocy Kół. ` ; 

„Lista p. p. Gospodyń 1 szczegóły tei 
miłej imprezy akademickiej zostaną po- 
dane do wiadomości ogółu w dniach naj- 
bliższych. 


JASEŁKA W OCHRONCE IM. KS. 
SZMIDLA. 


W sali Domu Młodzieży Polskiej (przy 
ul. Gdańskiej 111) 1, 2, 61 9 stycznia 1927 
roku o godz. 5 po poł. dzieci ochrony IV 
im. ks. Szmidla pod kierownictwem Sióstr 
Służebniczek odegrają „Jasełka“. 
__ Mając na uwadze piękny cel, Zarząd 
Ochrony ma nadzieje, że społeczeństwo 
licznie przybędzie na tę miłą, godziwa 
rozrywkę. 


APTEKI KASY CHORYCH W DNIU 
NOWEGO ROKU. 


Apteki Kasy Chorych m. Łodzi w dniu 
31 grudnia 1926 roku czynńe są normalnie 
od godz. 8 rano do godz. 22 z wyjątkiem 
apteki Il-ej (Piotrkowska 17), która prze- 
staje być czynną od godz. 12 w południe 
do godz. 22-€j. 
_ Dnia 1 i 2 stycznia 1927 roku czynna 
jest tylko apteka Il-ga (Piotrkowska 17) 
iw dzień i w nocy. 


INSPEKCJA URZĘDÓW SKARBO- 
l WYCH W ŁODZI. 


W początkach miesiąca stycznia przy- 
będzie z Warszawy specjalna komisja — 
która przeprowadzi inspekcię w Łódzkiej 
Izbie Skarbowej oraz w kz dja, 
urzędach skarbowych. u) 


AKCJA POZA WŁÓKNIA- 


W myśl zapadłych uchwał delegatów 
í poborców fabrycznych poszczególnych 
Związków Zawodowych odbędą się je- 
Szcze w przyszłym tygodniu zebrania i 
posiedzenia zarządów związku, na któ- 
rych omawiana będzie sprawa płac w 
przemyśle włókienniczym. 

Związki Zawodowe stoją na stanowi- 
sku wysunięcia w najbliższych dniach żą- 
dań podwyżkowych dla robotników, za- 
*rudnionych w przemyśle pa vita ANa 

u 


ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
walne zebranie Związku Oficerów Rezer- 
wy w Łodzi, w którem weźmie udział de- 
legat zarządu głównego. Szczegółowo 0- 
mówiona zostanie sprawa rozłamu w łódz 
kim Zwiazku Oficerów Rezerwy. 

Jak się dowiadujemy, zarząd główny 
w Warszawie stoi ma stanowisku, aby 
członków, Którzy nfe poddali się uchwa- 
łom zarządu, całkowicie wykreślić z H- 
sty członków związki. (u) 


ZAPOTRZEBOWANIE ROBOTNIKÓW 
W RUMUNII. 


Tutejszy Państwowy Urząd. Pośredni- 
ctwa Pracy otrzymał z Rumunji zapotrze 
bowanie na tkaczy. i 

Robotnicy, chcący otrzymać pracę na 
wyjazd. mogą się zgłaszać do P.U.P.P. 
przy ul. Kilińskiego, róg Narutowicza. 

W najbliższych dniach urząd otrzyma 
zapotrzebowanie na robotników na wy- 

iiazd do Serbii. (u) 
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Krwawa plama na śnieżnym eałunie. 
Ohydne morderstwo pod Wieluniem. 
Zabólca został schwytany. 


W związku z podaną w dniu onegdaj- 
szym przez „Łódzkie Echo Wieczorne” 
wzmianką o znalezieniu trupa mężczyzny 
zasypanego śniegiem w polu pod Wielu- 
niem, dowiadujemy się o szczegółach po- 
tęgujących grozę morderstwa, dokonane- 
go na osobie reemigranta z Niemiec 31- 
letniego Władysława Jasielskiego, zamie- 
szkałego we wsi Klatki gminy Galewice, 
powiatu wieluńskiego, 

Zwłoki reemigranta zostały odnalezio- 
ne przez wieśniaków w polu na odległoś- 
ci 5 metrów od drogi pomiędzy wsią Klat- 
ki a Galewicami. Jagielski miał roztrzas- 


kaną głowę strzałem rewolwerowym z 


„bliskiego dystansu oraz pokaleczone ręce 
i piersi, co świadczy o walce, jaką Jagiel- 
ski stoczył ze swoimm mordercą, Samo mor 
derstwo miało miejsce na drodze, poczem 
morderca chcąc zatrzeć zbrodnię ofiarę 
ewy wciągnął na pole i przysypał Śnie- 
giem. , 

Morderstwa dokonano w celu rabun- 
kowym. Przeprowadzone przez komendę 
policji powiatowej w Wieluniu śledztwo 
uwieńczył pomyślny rezultat, Po kilku- 
dniowych i uciążliwych poszukiwaniach, 
udało się policii w dniu wczorajszym 
sprawcę morderstwa ująć. Jest nim 26- 
letni Franciszek Leszczyński, syn wieś- 
niaka, zamieszkałego we wsi Ostrówek 
gminy Galewice, powiatu wielmńskiego. 

Aresztowany nie przyznał się do do- 
konania zabójstwa, wzięty jednak w krzy 
żowy ogień pytań zaczął się platać w od- 
powiedziach, a wkońcu przyznał się do 
zbrodni, którą popełnił w następujących 
okolicznościach: 

Leszczyński wyemigrował do Niemiec 
na robotę, gdzie też spotkał się z Jaciel- 
skim. Na święta wrócili razem z zagrani- 
cy. Wówczas w umyśle zbrodniczęgo Le- 


szczyńskiego zrodziła się myśl zamordo- 
wania kolegi, posiadającego znaczną kwo 
tę pieniędzy. 

Wieczorem zbliżali się do Galewic. -- 
Wówczas Leszczyński pozostał za Jagiel- 
skim, naładował rewolwer i przytknaw- 
szy go do głowy spowodował wystrzal. 
Jagielski upadł na ziemię, lecz jeszcze żvł. 
Zabójca dobił go kilkoma uderzeniami tç- 
kojeści rewolweru w skroń i twarz. Łu- 
pem zabójcy stał się portiel zawierający 
około 2.500 franków francuskich oraz kil- 
kadziesiąt złotych. Po dokonanem mor- 
derstwie rabunkowem zbrodniarz ukry- 


wał się w domu matki, gdzie go areszto- 
wano. Franki zmienił na złote i większą 
część wydał. Ze zrabowanych zamordo- 
wanemu pieniędzy znaleziono przy nim 
około 300 złotych oraz zegarek, portfel i 
inne rzeczy pochodzące z rabunku. 
Narzędzie zbrodni — rewolwer Lesz- 
czyński oddał do przechowania szwagro- 
wi swemu, który w chwili aresztowania 
Leszczyńskiego oddał broń policji. 
„ Leszczyńskiego okuto w kajdany i pod 
silną eskortą przewieziono do więzienia. 
Morderca za czyn'swój odpowiadać 
będzie przed sądem doraźnym. 


A naprawę stosunków w chorej Kasie Chorych. 


Zebranie delegatów Klasow. Związku Włókienniczego. 


Onegdaj odbyło się zebranie delega- 
tów Klasowego Związku Włókienniczego. 
Na porządku dziennym była sprawa Ka- 
sy Chorych oraz kwestja wystąpienia z 
żądaniem podwyższenia płac. - 

Pierwszą sprawę referował przewod- 
niczący zarządu Kasy p. Kałużyński, któ- 
ry zaznaczył ma wstępie, że działalność 
Kasy nie stoi jeszcze ną tym szczeblu, o 
ile chodzi o lecznictwo i administrację. — 
Braki, których dotychczas jeszcze nie zdo 
fano usunąć, są skutkiem  nieposiadania 
wykwalifikowanych sił w biurowości Ka- 
sy, a to dlatego, że Kasy Chorych w Pol- 
sce istnieją zaledwie kilka lat i nie zdoła- 
ły wytworzyć wykwalifikowanych kadr 
pracowników. 

Co do. lecznictwa, to naprawą stosun- 
ków jest trudna, gdyż przewinienia leka- 
rzy, dentystów czy pracowników aptek 


WZ O z, 


Brzemystowty w otronie ekenort włókienniczego. 


Interwencja u władz rządowych. 


W dniu dzisiejszym udaje się do War- 
szawy specjalna delegacja przedstawicieli 
wielkiego przemysłu włókienniczego z dr. 
A. Biedermanem i M. Poznańskim na cze- 
le, która przyjętą zostanie na specjalnej 
konferencji przez ministra spraw zagra- 
nicznych p. Zaleskiego oraz min. przemy- 
słu : handlu inż. Kwiatkowskiego. Dele- 
gacja przemysłowców łódzkich złoży obu 
ministrom obszerny memoriał w sprawie 
ko:ieczności podjęcia natychmiastowej 
ewergicznej przeciwakcji w obronie zagro 
żonego eksportu włókienniczego do Ru- 
munii. 

Rząd rumuński wniósł do parlamentu 
projekt ustawy, przewidującej olbrzymie 
podwyższenie ceł na towary, przywożo- 
ne do Rumunii z krajów uprawiających 
dumping. W ten sposób zostałaby Łódź 
nozbawiona swego majwiększego rymku 


Przerwanie robót 


eksportowego, gdyż jak stwierdza memo 
riał, wartość eksportu włókłenniczego w 
okresie od 1 stycznia do 31 października 
1926 r. wyniosła 35 milj. zł., zaś eksport 
do Rumunii wyraził się liczbą 17 milj. 829 
tys. zł. a więc wyniósł przeszło połowę 
całego eksportu łódzkiego. Te względy 
nakazują jaknajrychlejsze podjęcie przez 
rząd polski akcji ochronnej w odniesieniu 
do tódzkiego przemysłu włókienniczego, 
zwłaszcza z uwagł na fakt, iż zamierze- 
nia rządowych sier rumuńskich sprzeczne 
są z zawartą w polsko-rumuńskim trakita 
cie handlowym klauzulą największego t- 
przywiłejowania. Rząd polski ze swej 
strony posiada szereg afutów natury po- 
litycznej t gospodarczej, które może zasto 
sować w celu niedopuszczenia do znisz- 
czenia (wiej części eksportu włókienni- 
czego. e) i 


niwelacyjnych 


| na Polesiu Widzewskiem. 
200 robotników interwenjuje w Urz. Wojewódzkim. 


Po osiągnięciu porozumienia z Magi- 
stratem m. Łodzi władze kojelowe przy- 
stąpiły do niwelacii gruntów pod budowę 
dworca towarowego na Polesiu Widzew- 
skiem. 

Dowiedziawszy się o przystąpieniu do 
tych prac delegacja b. wojskowych udała 
się do Urzędu Wojewódzkiego. Delesacja 
zobrazowała nędzę, w jakiej znajdują się 
byli wojskowi i prosiła p. wojewodę o 
przywileje dla tej kategorii robotników 
przy budowie dworca towarowego. 

P. wojewoda uznał tę prośbę i dzięki 
interwencji jego do robót przyjęto 200 ro- 
botników b. wojskowych, którzy pracują 
na Polesiu Widzewskiem od października. 

Tymczasem w ubiegłym tygodniu w 
myśl rozkazu warszawskiej dyrekcji kole- 
jowej zawiadomiono robotników, żę z 
dniem dzisiejszym prace na Polesiu zosta- 
ją przerwane na czas nieograniczony. 

Wiadomość ta wywołała rozgorycze- 
nie wśród pracujących. I oto delegacja 


tych robotników udała się do Urzędu Wo- 
jewódzkiego wczoraj, gdzie w zastęp- 
stwie p. wojewody Jaszczołta przyjął ją 
naczelnik wydziału opieki społecznej p. 
Woiciechowski. 

Delegacja wskazała, że nagłe przer- 
wanie pracy krzywdzi robotników, tem- 
bardziej, że kredyty na ten cel są wystar- 
czające, a również względy atmosferycz- 
ne nie wchodzą w rachubę, gdyż robotni- 
cy pracowali nawet przy 10 stopniach 
mrozu, 

P, Wojciechowski obiecał skomuniko- 
wać się z władzami kolejowemi i o ileby 
przerwa trwać miała czas dłuższy, to po- 
stara się, by bezrobotni ci otrzymali zasił- 
ki doraźne z funduszów państwowych, lud 
bezpłatną Żywność dla kawalerów, jak 
również żywność i opał dła żonatych. 

Wkońcu p. Wojciechowski prosił, by 
delegacja zgłosiła się po odpowiedź we 


wtorek przyszłego tygodnia. (b) 
40: 


podlegają opinji związków zawodowych 
i kwalifikują rodzaj przewinienia, czego 
zarząd Kasy Chorych sam czynić nie mo- 
że, a związki te starają się członków 
swych uniewinniać i opinja ta musi za- 
rząd Kasy Chorych zadowolić. 

Chcąc uzdrowić stosunki w lecznic- 

stwie, należy dążyć do stworzenia grupy 
lekarzy społeczników, którym można by- 
łoby powierzyć kierownicze stanowiska 
w Kasie i pieczę nad leczeniem ubezpie- 
czonych. 

W dziedzinie zaopatrywania chorych 
w łekarstwa należy dążyć do stworzenia 
nietylko własnych aptek, ale i hurtowni 
aptecznych. s 

Przechodząc do strony finansowej, p. 

Kałużyński wskazał, że Kasa Chorych 
wskutek kryzysu w przemyśle włókien- 
niczym boryka się z deficytami, co znacz- 
nie utrudnia poprawę lecznictwa. 
„,  Najbliższem zadaniem Kasy Chorych 
jest budowa własnych lecznic. W pierw- 
szym etapie zbudowana zostanie lecznica 
w Chojnach, jeśli stan finansowy na to po- 
zwoli. 

Sytuacja Kasy Chorych pogorszyła się 
z tego powodu, że materiały lecznicze po- 
drożały o 90 procent, a świadczenia szpi- 
talne o 80 procent. Zarząd Kasy zajęty 
jest obecnie sprawą przymusowego ogra- 
niczenia w wielu wypadkach świadczeń 
ubezpieczeniowych, aby nie dopuścić da 
rtiny instytucji. 

Referat wywołał ożywioną dyskusję. 
podczas której krytykowano stosunki w 
lecznictwie, gdzie chorzy obłożnie zmu- 
szeni są czekać bardzo długo na lekar- 
stwa, Wskazywano, że Kasa Chorych win 
na myśleć nie o ograniczeniu świadczeń, 
lecz o uzdrowieniu stosunków w admini- 
stracii i w aptekach. 

Wobec spóźnionej pory sprawę pod- 
wyżki w przemyśle odłożono do następne 
go posiedznia. (b) 


ROZŁAM W N. P. R. TRWA. 

Onegdaj odbyło się zebranie N. P. R., 
na którem omawiano wyłącznie sprawy 
organizacyjne. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono nastę- 
pttiąacą rezolucję: 

„Zebrani utrzymują N. P. R, w Łodzi 
i województwie łódzkiem w tych filiach, 


' które pozostały przy N. P. R. i nie solida- 


ryzują się z secesją N. P, R. (partią rza- 
dowa), nugruntowywując enpeerowska 
ideologię“. 

Po przyjęciu rezolucji zebrani wybrali 
zarząd, który w najbliższych dniach roz- 
pocznię rejestrację członków N. P. R. i 
dalszą działalność organizacyjną. (b) 


KINO Dom Ludowy 


' mił. Przejazd 34. 
bina 
Dziś! 


Dziś! 
Przepiękny film p. t. 


„Serce nie kłamie” 


W roli głównej słynna artystka 


Enid Bennett 


Ceny miejsc; W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobołę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. JI m, 30 gr. IM m 20 gr. 

soboty, niedziele i święta od godz. 


po poł I m, 80 gr. Il m. 40 gr. HI m. 30 gr, 


Mir, 355 


BEZROBOCIE W KALISZU. 


Fabryka Millera w Kaliszu zaangażo- 
wała okało 300 robotników z powodu u- 
ruchomienfa nowych warsztatów. 

W najbliższym czasie zostanie ukoń- 
czorna budowa nowego gmachu fabrycz- 
nego, w którym otrzyma pracę większa 
liczba robotników. Wobec tego stan bez= 
robocia w Kaliszu znacznie 5 zmniejszy. 

y H 


SPRZEDAŻ SKONFISKOWANEJ 
BRONI. 

W dniu 3 stycznia 1927 roku o godz. 
10 rano odbędzie się w Urzędzie Woje- 
wódzkim przy ul.. Zawadzkiej 11, publicz- 
na sprzedaż skonfiskowanej bron? myśliw- 
skiej i krótkiej broni palnej, oraz 2-ch o- 
pon rowerowych rozm. 2/8 i 3/8. 


„OPŁATEK“ W TOW. ŚPIEW, „HAR- 
MONIA". 


: Dnia 1 stycznia 1927 roku Tow. Śpiew. 
„Harmonia urządza dla swych człon- 
ów í zaproszonych gości tradycyjny „O- 
płatek* w lokalu T-wa w Łodzi przy w. 
Zawiszy nr. 24, 
Początek o godz. 4 po poł. 


ZABAWA SOKOLA, 
Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół 
Gniazdo I, urządza w dniu 31 b. m. o g. 
10 wiecz. zabawę taneczną z urozrnaico- 
nym programem, na którą. za naszem po- 
Średnictwem, zaprasza członków 1 sym- 
matyków. Tańce do rana. 


ŻĄDANIA TRAMWAJARZY. 


W przyszłym tygodniu odbędzie się 
zebranie pracowników tramwajowych. na 
którem zostanie poruszona sprawa po- 
wwifórnego wystosowania memorialu do 
Dyrekcji Tramwajowej w sprawie przy- 
wg wydalonych rgy pracowni- 

W. (e > 


K 


SYLWESTER W „LUTNI“. 
__ Dzisiejsza zabawa w. Lutni zapowia- 
da się znakomicie. Ruchliwy komitet do- 
kłada wszelkich starań, aby wieczór na 
długo utrwalił się w pamięci tych, któ- 
rych sympatyczny lokal Lutni gościć be- 
dzie u siebie. z s 
Do tańca przygrywać będzie sekstet 
z-band* k ty” 


„KURIER ŁÓDZKI”, — Piatek. 31 grudnia 1926 rokn 


W dniu 29 grudnia r. b, o godz, 12-ej w południe, opatrzony św. : 


Sakramentami, powołany został przed tron Pana mój 


naju kochańszy 


mąż, nasz drogi ojciec, dziadek i pradziadek 


«fe. 


Emanuel 


ahn 


Nadmajster firmy „Teodor Steigert* Sp. Ake, 


przeżywszy lat 70. i 


3 yprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dniu 1 stycznia 
| 1927 r, o godz. l-ej w południe z dorau żałoby przy ul, Miljonowej 35/37 


na stary cmentarz katolicki, 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych Zmarłego, pozostali w nieutulonytm żalu 


Dnia 28 grudnia 1926 


| tr, 
EMMA z Szyrerów 


gona i dzieci. 
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r. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarila 


BUSZOWA 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok ż domu żałoby na cmentarz 
ewangielicki w Ozorkowie nastąpi dn. 31 b. m, o godz, 1 po poł, o czem 
zawiadamiają przyjaciół i znajomych stroskane 


Wielkiem zaufaniem cieszył się w Ło- 
dzi kupiec niejaki Leib Blat z Siemiecho- 
wa w Małopolsce, który kilka razy do ro- 
ku czynił w Łodzi większe zakupy tówa- 


rów. 

_ Blat płacił zawsze zotówką, to też przy 

jazd jego witany był z zadowoleniem 

przez miejscowych hurtowników. 
Ostatnio Blat zwracał się do hurtow- 


— To młody Jocelyn go podjudza — 


(Wstęp tylko za zaproszeniami. Po- 
czatek o godz. 10 i pół wiecz. 
GEORGE MEREDITH. (38 powiedział prezes. 


a b, 
Evan Harrington. 
Autoryzowany przekład z angielskiego | 
Zoti Popławskieł. 
(Dalszy ciąg). 

Zresztą, w młodzieńcu, który wtrącił 
się do rozmowy, było coś zuchwałego: 
był wysokiego wzrostu i gdy nie napawał 
wzroku niedbałą kontemplacją paznogci 
spogląda! na towarzystwo przy stole, jak 
człowiek, który zestąpił ze szczytów. 
Posiadał on to, co jest powszechnie znane 
jako nos naszej arystokracji: nos, który 
wymaga wiele kultury, zewnętrznego 
wdzięku i słodyczy, by być nieco złago- 
dzony. Dodajcie do tego cienkie wargi i 
wygięte w łuki brwi. Urodzeniem, być 
może — mógł się szczycić; ale nie rozu- 
inem. Siedział po prawej stronie przy- 
stojnego młodzieńca, który, wraz z towa- 
rzyszem, spokojnie uśmiechającym się 
chłopcem, zdawał się być bardziej lubiany 
przez gości, i był raz czy dwa — nazwa= 
ny mr. Harry. Trzęj młodzieńcy wy- 
różniali jednego z gości, tego. którego 
prezes skarcił kilku przyjaznemi słowami, 
był nim jegomość, który ofiarował Evano- 
wi swoje łóżko dla dziewczyny. Uznanie, 
które mu okazywali, nie wzruszało go 
głębiei Nazywano go Drummond; miał 
miejsce w pobliżu prezesa, w  żartach 
którego zdawał się gustować. 

Słuch pana Raikisa był w danej chwili 
mniej ostry aniżeli Evana. Ale jak czło- 
wiek, stojący na nogach solus, gdy 
wszyscy inni siedzą, bardziej był wysta- 
wiony na śmieszność, zaś jego poczucie 
śmieszności — skoro poczuł, że padł iej 
ofiarą — zaostrzyło się również. Oblicze 
Raikisa, raczej kamienne, gdy z cieniem 
zakłopotania marszczył się i pocił nad 
zebraniem myśli, mogło wybaczyć brak 
skupienia i absolutnej powagi na twarzy 
bliźnich, Sąsiad prezesa, Drummoud, 
szepnął do niego: „Laxley chce wywołać 
awanture z tym drabem!** 


— Hm! — doda! pan Drummond, — 
Przyjaciel tego wygadanego łotra może 
stać się niebezpieczny — gdyby do czego 
doszło! l 

Pan Raikes zauważył, że gospodarz 
chciałby zakończyć przemówienie. A 
więc, podniósłszy głos i wymachując ra 
mieniem, kończył: i 

— Pozwólcie, że wam żaproponuję Lot 
w Bursztynie! Innemi słowy niech na- 
szego zacnego gospodarza namaszczę 
jasnem piwem! Pijmyż jego zdrowie! 
I niech żyje na żawsze w naszej pamięci! 

Usiadł niezwykle z siebie zadowolony, 
bardzo mało zrozumiany, ale okłaskiwany 
głośno. 

— Lotna cyfra! — jak echo powtórzył 
farmer Broadmed, konfidencjonalnie i z 
zapałem dódając do przyjaciela. gdy obaj 
wychylili toast do dna. — Ale która to z 
kolei lub ile ich było — tego do diabła 
nie wiem. i 

Prezes i gospodarz wieczoru wstał, by 
odpowiedzieć, przyjęty głośnem: „Wita- 
my, panié Tom! — Dobrze żyć, kiedy 
was widzę i „bez. nazwisk* i „kope 
lat!“ 

Gdy to zamilkło, 
skinawszy głowę: 

— Nie potrzebujecie wielu słów — a 
jeśli ich potrzebujecie, to nie doczekacie 
się ich ode mnie! 

Okrzyk: — Jużeśmy się doczekali cze- 
goś lepszego! — zatuszował niezdarność 
przemówienia. 

— Pozostaliście sobie wierni — przy- 
najmniej większość z was. Lubię ludzi, 
którzy pamiętają o tradyciach! 

— Jest ku temu dość powodów! i 
wcale ładna tradycja! — były odpowie- 
dzią na obie te sentencje. 

— Co się tyczy wołowiny — mam na- 
dzieję, że nie była twarda, a co do piwa — 
to wiem, co o niem sądzić! 

— Ach! dobrze! — brzmiał wyrok. 

— Wszystko, co mogę rzec, to to, że 
za rok zjawi się ono na tym stole i mam 


prezes przemówił, 


US ERT AS 


Wieika afera pana 
Kupiec małopolski, pożyczywszy 70 
zbiegł do Niemiec. 


Dzieci i Rodzina, 


tys. dolarów, 


ników, u których stale kupował i zapropo- 
nował im wypożyczenie na wysoki pro- 
cent kilkudziesięciu tysięcy dolarów, któ- 
re są mu potrzebne dla zawarcia poważ= 
nei tranzakcji w Małopolsce. 

Hurtownicy postanowili dowiedzieć się 
bliższych szczegółów o Blacie i wysłali 
do Małopolski delegację, która otrzymała 
jak najlepsze referencje, wobec czego po- 


nadzieję, że każdy z nas zechce po- 
winszować Tomowi — zechce powinszo- 
wać mnie. Nie jestem ci ja posłem do 
parlamentu — więc się tak Stanie! — 
Wyłamanie się przez prezesa z ustano= 
wionych przez niego praw, zatopiło ko- 
niec jego przemowy w niezwykłej wrza- 
wie. 

Siadając z powrotem wypróźnił szkłan 
kę, proponując: — Antidyluwiiczyków! 

Farmer Broadmed powtórzył, jak 
echo: — Antidyluwijczyków! — dodając, 
iako swoje osobiste wrażenie: — Byłyż to 
te dztwaczne draby! s 

Zdrowie Antidyluwiiczyków — praw- 
dopodobnie był to główny toast tego wic- 
czora — zostało enfuzjastycznie spełnione 
i to piwem potrójnie warzonem. 

Gdy imie ich przebrzmiało, pan Raikes 
zapragnął wiedzieć powód dla którego aż 


tak honorowała ich potomność, z którą 
mieli tak mało wspólnego. Zadał to py- 


tanie łagodnie, ale został gwałtownie osa- 
dzony przez preześa: 

— Szanujesz pan ludzi za ich szczę- 
ście, sir? Nie bądź pan hipokrytą i nie 
mów, że tak nie jest — bo tak jest! Do- 
skonale! Ja czynię to samo! Oto dla- 
czego piję za „Antidyluwiiczyków! 

— Nasz czcigodny gospodarz (Drttm- 
mond uśmiechając się poważnie, podiał się 
wyświetlić kwestię) — wyznaje teorię, 
że organizm istot z okrestt potopowego 
został nadwyrężony, zaś życie ich skró- 
cone przez miazmaty Potopu. Przy- 
puszczam, że doszedł on do tego, aby 
twierdzić, że Noe, rozpatrywany jako pro 
genitor niższy jest od Adama, dzięki 
wstrząsowi, któremu uległ w arce, io 
którym gospodarz mówi, że musiał za- 
szkodzić patryjarsze i wpłynąć na system 
nerwowy jego syna. Jest to teoria, jak 
panowie widzicie! 

— Żyli w odosobnieniu przez tysiąc 
lat, czerstwi, zdrowi i — bez wody! — 
podjął prezes. 

— Doskonale! — zawołał jakiś młody, 
czerwony, jak grzebień koguci farmer, nie 
mal z pod stołu: „Nie było między nimi 
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Z BRATNIEJ POMOCY WYŻSZEJ 
SZKOŁY NAUK SPOŁECZNYCH 
W ŁODZI. 


Sprawozdanie z urządzonej w dniu 
27 listopada 1926 roku Wieczornicy-Dan- 
cingu na rzecz Bratniej Pomocy Wyższeł 
Szkoły Nauk Społecznych i Ekonomi- 
cznych w Łodzi: wpływy zł. 2018.70. 
wydatki zł. 797.38; czysty zysk 1221.32. 

Z wykazanego zysku przenaczono zł, 
1000.— na powiększenie bibljoteki. 

Zarząd Bratniej Pomocy za naszem po 
średnictwem wyraża wszystkim tym, 
którzy przyczynili się do tak dodatniego 
wyńiku, a w szczególności Komitetowi 
Pań-Gospodyń z przewodniczącą p. dyr. 
Legisową na czele, serdeczne podzieko= 
wanie w imieniu ogółu studentów. 


Z KOŁA b. WYCHOWANKÓW GIM. A. 
ZIMOWSKIEGO. 


Dnia 2 stycznia 1927 r. o godzinie 6-ei 
po poł. w gimnazjum A. Zimowskiego, ul. 
Poran 5 odbędzie się „Opłatek Koleżeń- 
ski“. 

Prezydium Koła za naszem pośredni- 
ctwem zaprasza wszystkich członków 
Koła o przybycie na tę uroczystość. 


ZAKŁADY FRYZJERSKIE W DNIU DZI- 
SIEJSZYM. | 


Jak się dowiadujemy, urząd starszych 
zgromadzenia fryzierów uzyskał zezwo- 
lenie na przedłużenie godzin pracy w 
dzień Sylwestrowy, Ë i. dziś, w piątek, 

Dziś zatem wszystkie zakłady fryz- 
jerskie otwarte będą do godziny 9-ei wie= 
czorem, (w) 


życzkę udzielono, a Blat płacił regularnie 
procenty. 

W ostatnich dniach Blat nie zjawił sie 
w Łodzi wcale, wobec czego zwrócono 
się doń piśmiennie, a gdy nie otrzymano 
odpowiedzi, wyjechała znów delegacia do 
Małopolski. 

Ku wielkiemu przerażeniu kupców 
łódzkich dowiedziano się, że Blat sprze- 
dał cały swój majątek ruchomy i nierucho 
my, poczem zbiegł da Niemiec. Okazała 
się również, że Blat zaciągnął pożyczki w 
Warszawie i w Lwowie, razem na sumę 
10.000 dolarów. 

Oszukani kiipcy po odbytej naradzie 
wystąpili do włądz sądowych z prośbą o 
wysłanie za zbiegiem listów gończych, ce 
lem wydania go w ręce władz polskich. (b 

— : 


głupców, hę, mistrzu? Jeżeli masz piwo, 
to przecież nie będziesz chlał wody — ca 
serdeńko? — i pochylił się w tył, aby na- 
cieszyć się hołdem, złożonym jego: do- 
wcipówi. Dowcip nieszczególny, a je- 
dnak, przez wrzawę, którą wywołał, do- 
stateczny dla zbudzenia zazdrości pana 
Raikes, który uporczywie tępy, gdy nie 
czuł się zaangażowany w spór, teraz za- 
czął żartować w imieniu synów Noego. + 

Prezes rzucił mu ostre Spojrzenie z 
pod krzaczastych brwi. 

Niebawem zmuszony był znowu przy- 
wołać do porządku obie strony. Dla Rai- 
kesa Laxley był szczeniakiem,  dła 
Laxley'a pan Raikes był snobem. Anta- 
gonizm zrozumiały: piwo rzuciło jedynie 
zapałkę do prochowni. Ale zanim spo- 
wodowałóo wybuch Laxley, który obser- 
wował wstręt, jaki budziło w Evanie 
zgrywanie się Jack'a, mógł zaś przy- 
puszczać, sądząc z zachowania się i u: 
brania Evana, że jest on mu-równv: 
(gentleman, któr” zniżył się do towarzy- 
stwa mniej urodzonych znajomych) usiło- 
wał kilku życzłiwymi słowy, porozumie- 
wawczem. spojrzeniem. lekkiem wzrusze- 
niem ramion i t, p. oddzielić Evana od 
Jacka. Czynił to, oczywiście, ponieważ 
poniekąd sympatyzował z Evanem, a tak- 
że dlatego. żeby go upewnić, iż uważa ge 
za coś zupełnie odrębnego. Prawdono- 
dobnie Evan czuł się już obrażony a może 
odnosił się do Jack'a jak do starego kolesi. 
albo wreszcie krawiectwo i duma z przy- 
jetej przez siebie pokory, krzyczały fiu 
do ucha: — Nie udawać niczego! Skłonnv 
jestem przypuszczać, że im więcej pił pi- 
wa, tem sroższy budził się w nim bunt 
przeciwko konwencjonalnym: poglądom ua 
rangi i bariery klasowe, które lekcewa- 
Żymy tak gorliwie. gdy los zmiisza nas 
do obiiania się o nie. Cokolwiek zresztą 
nim powodowało. Evan nie odpowładał na 
awanse Laxley'a, który  przestawszy 
zwracać na niego uwagę, zajął się wy- 
łącznie Raikis'em. 

(d. c. n.). 
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Z karty zasługi. 


30-to lecie pracy 


prof. Ant. Pawlikowskiego 


Dnia 1 listopada r. b. upłynęło 30 lat 
pełnej zasług pracy na polu pedagogiczna- 
społecznem prof. Antoniego Pawlikowskie 
go. Obchód tej uroczystości odbył się ci- 
cho i skromnię w Łodzi, bez rozgłosu. 

A jest naprawdę na co spojrzeć wstecz, 
hy poznać pełną poświęcenia i wytężoną 
pracę Jubilata. 

P. Antoni Pawlikowski po ukończeniu 
prywatnego progimnazjum w Łodzi wstą- 
pił do seminarjum nauczycielskiego w Łę- 
czycy, które jako uczeń wybitny ukoń- 
czył 30 lat temu. 

Pracował początkowo przez lat kilka 
na wsi, w powiatach: tureckim i łęczyc- 
kim. 

Całą duszą przylgnął do ludu, gdyż ja- 
ko syn powstańca z 63 roku, widział głów 
tą bolączkę w braku oświaty wśród ludu. 
Zaczął tedy oświecać potajemnie, chodzić 
i ieździć od wsi od wsi, w czm mu byli 
bardzo pomocni niżej wymienieni, udzie- 
lając młodemu nauczycielowi cennych 
rad i wypożyczając ze swych bibljotek 
zakazane książki: śpiewniki oryginalne, 
fotografje powstańców (które do dziś po- 
siada) i różne dzieła poważne. 

Temi świetlanemi postaciami byli: p. 
Kolski — właściciel majątku Wrząca = 
Wielka, Jakubowicz. Piotr — powstaniec 
63 roku, pp. Stępowscy obywatele ziem- 
scy, adwokat Chrempiński — gospodarz 
ze wsi Błonie, Tomasz Buda i wielu in- 
nych. 

Zachęcał też i pobudzał p. Pawlikow- 
skiego do tej pracy kolega - nauczyciel 
Tworos Ludwik. Już w roku 1906 zakrzą- 
tał się około ufundowania sztandaru pol- 
skiego i wraz z banderą konną przy akcem 
paniamencie orkiestry ze śpiewem „Boże, 
coś Polskę“ ruszyła pielgrzymka do wsi 
Siedlce na odpust św. Marcina, gdzie ją 
serdecznie przyjmował poseł do Dumy 
państwowej X. proboszcz Wesołowski, o- 
koliczne ziemiaństwo i włościaństwo. Pó 
tym fakcie nastąpiły represje, kary i Ści- 
sła kuratela żandarmów. Sztandar długi 
czas spoczywał w snopkach słomy, lecz 
niestety podczas pożaru szkoły w Błoniu 
spłonął. j 

W roku 1907 p. Pawlikowski przyczy- 
nit się do spolszczenia szkoły fabrycznej 
I. K. Poznańskiego w Łodzi, w czem wiel- 
ce byli pomocni ks. ks. kanonicy Malinow- 
ski i Szczepański oraz kolega nauczyciel 


p. Stanisław Radwański. 


W tymże okresie bierze czynny udział 
na polu kooperacji. 


W latach 1914 i 15 następuje rozwój . 


ochron dla dzieci na terenie m. Łodzi i 
bliskich okolic pod opieką J. E. ks. bisku- 
pa W. Tymienieckiego. Wyłania się po- 
trzeba przygotowania kadr nauczyciel- 
skich i wtedy Tow. Ochron przy parafii 
św. Stanisława Kostki zaprasza Jubilata 
do wykładów niektórych przedmiotów i 
ich metodyki. 

Również bierze czynny udział w Sek- 
cji Opieki nad Dziećmi przy Łódzkiej Miej 
scowei Radzie Opiekuńczej. 

W roku 1917 Związek Katolicki Kobiet 
Polskich tworzy kursy oświatowe dla 
dziewcząt, na których początkowo p. Pa- 
wlikowski, jako nauczyciel, a później jako 
kierownik oddaje im cały wolny czas. 

Wroku 1920 p. dyrektor Szkoły Włó- 
kienniczej słysząc o rozległej pracy peda- 
gogicznej i społecznej p. P.. po zatWwier- 
dzeniu przez M. W. R. i O. Sp., powierza 
Mau stanowisko etatowego nauczycizla w 
Szkole Włókienniczej, lecz wskutex prze- 
ciażenia pracą społeczną, której puścić 
nie chciał, pre” aowanego stauowiska 
przyjąć nie mógł. 

Od roku 1920 do 1925 włącznie hierze 
czynny udział w dokształcaniu nauczyciel 
stwa, jako prelegent i kierownik kursów 
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Co dziś usłyszymy z 9ł0- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


(Piątek) — Godz. 15 Komunikat gospo- 
darczy; 16.45 Komunikat harcerski; 17 Od 
czyt p. t. „Plany L. O. O. P. na 1927 rok“, 
wygłosi p. Jerzy Falkiewicz (dział Lotnie- 
two“); 17.30 Odczyt p. t. „Uwiecznienia w 
powieści i pieśni”, wygłosi prof. Antoni 
Urbański; 18 Koncert popołudniowy. Wy- 
konawcy: p. Zofia Dobrowolska-Pawłow- 
ska (śpiew), p. Leokadja Nowacka-llska 
(iortepian) i dyr. Józef Ozimiński (skrzyp- 
ce). 1. Mozart: Sonata G-dur, wykonają 
dyr. Józef Ozimiński i p. Leokadja Nowac 
ka-llska. 2. a) Mozart: Fiiołek, b) Pergo- 
łese: Nina, odśpiewa p. Z. Dobrowolska- 
Pawłowska. 3. a) Beethoven: Romans 
F-dur, b) Leclair: Tambourin, c) Porpora- 
Kleisler: Menuet, wykona p. Józef Ozi- 
miński. 4. Dom. Scarlatti: Sonata forte- 
pianowa B-dur, wykona p. Leokadja No- 
wacka-llska. 5. Giordani: 2 pieśni Haendel 
„Lascia chio piango“, odśpiewa p. Zofja 
Dobrowolska-Pawłowska. 6. a) Saint - 
Saens: Serenada, b) Flalvirsen: Pieśń 
„Wesłemóy*, c) Kontski: Mazur, odegra 
dyr. Józef Ozimiński; 19 Pogawędka z 
działu „Wśród książek“, wygłosi prof. 
Henryk Mościcki (przegląd najnowszych 
wydawnictw); 19.30 Komunikat rolniczy: 
19,45 Nad program Rozmaitości, wygłosi 
p. W. Walter: 20.05 Retransmisja koncer- 
tu symfonicznego z Filharmonii warszaw- 
skiej; 23.45 Wielki Wieczór Svlwestro- 
Wy- 


„KURIER_ŁÓ 


Radiostacje zagraniczne. 

Berlin 483,9 m. — 16.30 Koncert muzy- 
ki lekkiej; 20.30 Wieczór piosenek kabare- 
towych. w wykonaniu Otto Reuttera: 
22.30 Wielka rewia Sylwestrowa p. t. „La 
rifari... 1926'; 24 Muzyka taneczna. 

Monaster 241.9 m. — 13.30 Poranek 
muzyki lekkiej: 18.30 Muzyka kameralna: 
20 Wieczór lekkiej mnzyki fortepianowej: 
23 Pożegnanie starego roku; 24.10 Uroczy 
ste powitanie Nowego Roku (zostanie wy 
konane wielkie „Alleluje“ z oratorium „Me 
sjasz* Handla. 

Wiedeń 517.2 m. — 16.15 Popołudnio- 
wy koncert wokalny: 21.30 Wieczór Syi- 
westrowy. 

Praga 348,9 m. — 12.15 Poranek muzy- 
ki tanecznej: 18 Transmisja z kabar. ..Na- 
tional“; 21.30 Transmisia z teatru: „Zem- 
sta Netoperza*. operetka J. Straussa, 


met.-pedag. i jako członek Komisji Egza- 
minacyjnej przy Kuratorium Szkclnem. 

Wroku 1922 bierze udział w Komitecie 
Pomocy Jeńcom przy Sejmie, Oddział w 
Łodzi w sprawie odbudowy Kresów. Na 
uroczystościach narodowych wygłasza 
niejednokrotnie odczyty na zaproszetie 
Magistratu m. Łodzi. 

W rku 1919 Wojskowy Oddział Sani- 
tarny i Oddział Saperów zaprasza p. P. 
ra wykłady historji i krajoznawstwa. — 
W roku 1925 zarząd Tow. Opiek! nad więź 
niami zaprasza p. P. do wzięcia udziału 
w pracach odczytowych. 

Wreszcie od roku 1919 p. Pawlikow- 
ski pracuje gorliwie jako pedagog i wy- 
kładowca w Państwowej Szkole Policyi- 
nej w Łodzi. Urabia i kształci dusze ca- 
łych zastępów stróżów naszego bezpie- 
czeństwa publicznego. 

W roku 1921 p. Pawlikowski tworzy 
„Kółko Młodzieży” i po porozumieniu się 
i szczerem zajęciu się tą sprawą dyrek- 
tora K. Tomaszewskiego, głównego kic- 
rownika miejskich szkół zawsdawych, 
prowadzi je przy pomocy również wy- 
trawnego nauczyciela p. Radwańskicgo. 
„Kółko młodzieży“ skupia młodzież rze- 
mieślniczą szkół zawodowych i celem je- 
go jest wychowanie młodzieży w duchu 
etyczno - moralnym i społecznym. 

Oto karta zasług, położonych na niwie 
pedagogiczno - społecznej przez zacnego 
Jubilata. 

Za pracę tak ciężką a owocną należy 
tylko wyrazić pełne uznanie i złożyć na- 
leżny hołd skromnemu a wytrwałemu bo- 
jownikowi o wiedzę. 
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Etatowi kierownicy szkół powszechnych. 


Pierwsza lista 


_W dniu wczorajszym zostali przez kt- 
ratora okręgu szkolnego łódzkiego zamia- 
nowani kierownikami szkół powszech- 


nych m. Łodzi pp.: 
Pfelfirowa Marja w szkole powszech- 
nej Nr. 5, Łaskowska Marcjanna — w 


szkole powsz. Nr. 8, Błoński Aleksy — 
Nr. 10, Zawadzka Jadwiga — Nr. 18, 
Braun Jaa — Nr. 30, Brzezińska Marta— 
Nr. 31, Dominikówna Rozalia — Nr. 35, 
Kotynia Andrzej — Nr. 36, Olendzka Zo- 
fia — Nr. 37, Pałkowska Jadwiga—Nr. 40 
Braun Zdzisław — Nr. 43, Gardulski Cy- 
prian — Nr. 46, Fijałkowski Wacław — 
Nr. 49, Szczepański Ksawery — Nr. 55, 
Macińska Stanisława — Nr. 64, Łuczkow 


mianowanych. 


ska Maria — Nr. 68, Starczewski Fran- 
ciszek — Nr. 69, Skiba Józef — Nr. 72, 
Drabarek Maksymilian — Nr. 77, Wolski 
Józef — Nr. 86, Tarłowski Adolf — Nr. 90 
Czajkowska Marja — Nr. 91, Barchan Jó 
zef — Nr. 101. Fiedotfiew Mateusz — 
Nr. 114, Bilski Klemens — Nr. 122, Stęp- 
nicka Romana — Nr. 125, Lewkowicz 
Hersz — Nr. 123, Wysocki Antonf — 
Nr. 136, Zainieldówna Jetta — Nr, 141; 
Moskiewiczówna Gustawa — Nr. 143, Ja 
kubowiczowa Sara — Nr. 155, Patałow- 
ska Dwoira — Nr. 159. 

W majbliższym czasie zamianowani 
zostaną dalsi kierownicy szkół powszech 
nych w Łodzi. (p) 


Hagara rolgotracja boraan aaan OMEN, 


Spisy rozpoczną się w dniu 3 stycznia 1927 r. 


Po Nowym Roku wydział dla bezrobot 
nych pracowników umysłowych przystę- 
puje do przerejestrowania wszystkich pra 
cowników umysłowych, którzy też otrzy- 
a nowe numery legitymacyj na rok 
1927. 

Rejestracja ta odbywać się będzie w 
okresie od 3 stycznia w gódz. od 8.30 ra- 
no do 1.30 po poł. 

- W dniu 3 stycznia winni się zgłosić po- 
siadacze obecnych legitymacyj od Nr. 
2012 do 3012, w dniu 4 stycznia od 3013 
do 4013, w dniu 5 stycznia od 4014 do koń 
ca i od 1 — 200, w dniu 7 stycznia od 201 


do 1201, a w dniu 8 stycznia od 1202. de 
2011 włącznie. 

W celu ułatwienia rejestracji uchwalo=' 
no co godzinę załatwiać 100 numerków 1 ` 
w ten sposób rejestrujący się mogą okre- 
ślić sobie, o której godzinie będą rejestro- 
wani. i 

Bezrobotni, którzy nie stawią się w o-. 
znaczonym czasie będą musieli poddać się 
rejestracji dopiero w dniu 10 stycznia i 
bezapelacyjnie otrzymają końcowe nume- 
ry legitymacyj. wobec czego w ich włas- 
nym interesie leży punktualne przybycie 
do urzędu. ( 


O komunikację z Krynicą. 


W dniu 15 grudnia r. b. odbyło się w 
Gorlicach, w sali „Sokota“ zebranie przed 
stawicieli instyliucyj publicznych i pry- 
watnych, tudzież osób, zainteresowamych 
projektem budowy aormalno-torowei linji 
kolejowej Moszczenica—Gorlice—W vso- 
wa—Krvnica. Zebranie zacałł burmistrz 
miasta Gorlic, Kazimierz Muedziński. po- 
czem powołano jednomyślnie na przewo- 
dniczacego b. premiera d-ra Aleksandra 
Skrzyńskiego. na zastępcze przewadniczą- 
cego dyrektora Karpackiego Towarzy- 
stwa Naftowego w Gliniku Marjamnpol- 
skim inż. Cięciałę, na sekretarza dyrek- 
tora seminarjnm nauczycielskiego żeńskie 
go prof. Kowarza. 

Na podstawie szczegółowego referatu 
wygłoszonego przez dyrektora magistra- 
tu gorlickiegó p. Laskowskiego, a popar- 
tego przez dyrektora państwowego zakła 
du zdrojowego w Krynicy, inż. Nowotar- 
skiego, iako reprezentanta Ministerstwa 
Spraw Wewnetrznych, tudzież d-ra Kra- 
szewskiego jako reprezentanta zakładu 
zdrojowezo we Wysowej, uchwalono je- 
dnomyślnie dążyć do urzeczywfistnienia 
projektu budowy tej kolei f w tym celu 
wybrano komitet budowy, którego zada- 
niem będzie zorganizowanie odpowiednie 
qo' konsorcjum, wzglednie spółki dla prze 
prowadzenia tego przedsięwzięcia, nawią 
zanie stosimków z kapitałem polskim i za 
granicznym i wogóle podjęcie wszelkich 
kroków, zmierzających do realizacji tej 
myśli. 

Na czele powyższego komitetu na pod 
stawie jednomyślnej uchwały stanęli: dr. 


Aleksander hr. Skrzyński, b. premier — 
iako prezes komitetu, Kazimierz Murdziń 
ski, burmistrz miasta Gorlic — jako wiece 
prezes, 

Komfteę wybrał ściślejszy komitet wy 
konawiczy, do którego należą: prezes dr. 
Skrzyński, wiceprezes Murdziński, rektor 
dr. Nadolski, dr. Kraszewski, inż. Kowal- 
ski t sekretarz komitetu Laskowski. 

Po ukończeniu zebrania magistrat m. 
Gorlic wydał na cześć prezesa komitefu 
budowy d-ra Aleksandra hr. Skrzyńskie- 
go obiad na 40 osób w sali posiedzeń gor 
fekiej rady powiatowej. Toastowano na 
cześć d-ra Skrzyńskiego: poczem dr. 
Skrzyński odpowfedział dłuższą mową 
nie pozbawioną akcentów politycznych w 
odniesieniu do stosunków wewnętrznych 
t zewnetrznych Rzeczypospolitej Polskiej 
przyrzekając w zakończeniu jaknajdalej 
idące poparcie dla urzeczywisłinienia pro- 
jektu budowy omawianej kolei. Obecni 
wyszli z przekonaniem, że tak żywotna 
dla powiatu gorlickiego, iak również dla 
Krynicy i Wysowej sprawa dostała się w 
naiodpowiedniejsze ręce. 


Miejsi Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 
Od soboty, dnia 25 grudnia 1926 roku. 
Dla młodzieży i dorosłych: 


PAT PĄTĄCHON 


NA DRODZE DO MAJĄTKU w filmie p. t. 
GOLCY I SKARBY 


Komedja w 8-miu częściach. 


Dziś wjeżdza 


KSIĄŻE KARNAWAŁ 


na rozhukanym rumaku ZABAW 


w podwoje restauracii, S avoy“ 


Powitają go entuzjastycznie na sali TŁUMY GOŚCI. 


Dyrekcja restauracji „SAVOY“ pod wrażeniem tej arcyradosnej chwili ma zaszezyt zawia- 
domić wszystkich Łodzian, że dorocznym zwyczajem URZĄDZA ` 


przy udziale pierwszorzędnych 


= powitanie NOWEGO ROKU = | 


Si! Artystycznych. ——— 
DANCING TOWARZYSKI. WEJŚCIE BEZPŁATNE. ` 


Ceny konkurencyjne. 


Teny konkurencyjne, pe 


APAI A 


Titan Stemplom 


Mr, 358. 


Radjosłuchacze ! 
Pamiętajcie, że lampki Philips Mi- 
aiwat wykonywane są według najnow- 
szych wymagań radjotechniki i że od- 
znaczają się minimalnem zużyciem prą- 

du i niedoścignioną trwałością. 
ądajcie prospektów Philipsa od 

Waszego dostawcy lamo radjowych, 

W prospektach Philipaa znajdzie- 
cie wskazówki, jak wybrać najbardziej 
odpowiednie lampki- dla Waszego apa- 


Gl miey się dodat 
ludności rosyjskiej. 


W układzie klasowym ludności rosyj- 
skiej zaszło w przeciągu ostatnich 10—15 
lat bardzo wiele zmian. Zmiany te naj- 
łatwiej kontrolować mógł główny urząd 
podatkowy według wysokości podatku 
dochodówego. 

Jest rzeczą ogólnie znaną, że pierwsze 
lata rewolucji pociągnęły za sobą w Ro- 
sii znaczny wzrost ludności włościańskiej. 

Reka w rekę z rozwojem stanu wio- 
ściańskiego szedł upadek przemysłu pry- 
watnego, handlu 1 t.d. W związku z tem 
póważńym zmianom uległy dochody po- 
szczególnych kategoryj ludności rosyj- 
skiej W roku 1910 w Rosii sowieckiej 
bardzo silna była grupa płatalików podat 
ków z dochodami ponad 10,000 rubli ro- 
cznie, W latach 1925—%6 grupa ta stanowi 
fuż zaledwie 1,5 proc. ogólnej liczby pła- 
ników podatków. W chwili obecnei w 
całej Rosji jest już tylko 6,000 osób, któ- 
rych dochody roczne przewyższają 10.000 
rubli. Grupa osób z dochodami od 5 do 
10.000 rubli rocznie składa się z 18.000 
pbsób, Ogółem ilość osób z dochodami po- 
rad 5.000 rubli rocznie zimmieiszyła się w 
Rosji cztery razy. Zamożny przemy- 
slowiec lub kupiec jest obecnie w Ro- 
si. zjawiskiem niezwykłem. Typowym 
reprezestantem klasy handłowo-przemy- 
słowej jest w chwili obecnej w Rosji dro 
bny kupiec, którego ogólne dochody nie 
przekraczają kwoty 1—2.000 rubli ro- 
cznie, 

_ Zachodzi pytanie, gdzie podziały się 

dochody zamożnych sier społeczeństwa 
rosyjskiego. Bochody obszarników wyno 
siły w roku 191U ponad 400 milionów ru- 
bli. Obecnie dochody te przeszły w ręce 
włościan, względnie rządu, przyczem czę 
ściowo zmniejszyły się wskutek gorszych 
niż w czasach przedwojennych systemów 
pracy w rolnictwie. Wielkim redukciom 
uległy dochody przedsiębiorstw przemy- 
słowo - handlowych ma skutek bardzo wy 
sokich podatków. Zamożniejsze siery pła 
cą obechie w Rosji podatki dochodowe, do 
chodzące do 43 proc. ich calkowitego do- 
chodu, a w roku przyszłym prawdopodo- 
bnie podałek dochodowy zostanie jeszcze 


! podwyższony. 


Nowa 


obowiązuje od dnia 1 stycznia 1927 r. 
za zł. 1 gr. 20 do nabycia 


w Księgarni „CZYTAJ“ 


Łódź, Narutowicza 2. 


Prenumeraty 


na dzienniki, czasopisma 
i wydawnictwa Książ- 
Kowe 


przyjmuje 


Księgarnia „CZYTAJ” 


Łódź, Narutowicza 2. 


oo REKLAM GĄZETOWYCH 
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WYGEWNICZE wrykorywra 


RR. BORKER 


RARER 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, piątek (Wieczór Sylwestrowy) premie= 
ra sensacyjnej, cieszącej się wielkiem powodze= 
niem w Teatrze Letnim w Warszawie, komedii 
amerykańskiej w 3-ch aktach  G. Montgome- 
ry'eżo (autora „Całego dnia bez kłamstwa”) — 
„Tajemnica powodzenia''w opracowamiu reżyser 
skim Wł. Ryszkowskiego, w nowych dekora- 
ciach K. Mackiewicza. Obsadę składają pp.: Di- 
najewska, Jakubińska, Morska, Niedziałkowska, 
Tatarkiewiczówna, Fabisiak, Grolicki, Krasnowiec 
ki, Krotke, Krzemieński, Mroziński, Szacki, Szu- 
bert, Wilezkowski, Woskowski, Znicz. Początek 
o godz. 8 m. 15. 

Jutro (Nowy Rok) o godz. 3 m. 30 po cenach 
zniżonych „Madame „Sams-Góne'* z Marią Przy- 
byłko-Potocką. Wieczorem po raz drugi „Tajes 
mnicą powodzenia“, 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 „Madame Sans» 
Góne*. Wieczorem po raz trzeci „Tajemnica po- 
wodzenia*. 

W poniedziałek po raz ostatni przed zupeł- 
nent zejściem z afisza „Madame. Sans-Gene". Ce 
ny zmiżone, „— 


‘N 
WESOŁEK SYLWESTROWY. 

A więc dziś o 12-e] zacznie się turniej humoru 
na Wesotku Artystów Teatru Miejskiego. Nazwi- 
ska autorów, aktorów, biorących udział, dają gwa 
ramcję, że bedzie to widowisko pierwszorzędne. 
Drugie przedstawienie o identycznym programie 
zaczyna się o godz. 2 m. 15. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś, w wieczór Sylwestrowy, dyrekcja Teas 
tru wydaje prawdziwa ucztę humoru w przewy- 
bornei krołochwiłi „Wesoła spółka”, pelia fie- 
samowitej werwy. perlistego dowcipu, tryska- 
jaca zdrowym humorem, szczerółnie radośnie i 


wesoło nastri dziś widza na przyjęcie Nowego. 


Roku. W „Wesołej spółce” doskonale bawią Wi- 
dza pp: Brańdtówaa, Wertisówra, Onenó- 
wia, i pp:  Grewicz,  Dębicz, Puchalski, 
Bielecki, i Bolkowski. „Wesoła spółka* grana 
jest dziś po raz siódmy ijak na poprzednich spek 
taklach i dziś na wieczorze Sylwestrowym zapeł 
ni rozbawioną publicznością widownię Teatru 
przy ul Ogrodowej 18 po brzegi. 
Dziś po poludniu dyrekcja wystawia dla mM 

dzieży po cenach najniższych 40, 60 i 80 groszy, 


komedję M. Bałuckieto „Grube ryby“. Rzecz ta ' 


na naszej scenie popularnej wystawiona” została 
nader starannie. W-głównych rolach Branowska, 
Niemirzanka, Zielińska, J. Pilarski, Gwidon Trzy 
wdar-Rakowski, Urbański 1 Górecki. 


TEATR W SALI GEYERA. 
Repertuar Teatru Popularnego w sali Geyera 
wurzewiduie w oba dni świat wieczorem melodyjną 
humoreskę „Ach, te pensjonarki*. Humoreska ta 
przepełniona muzyką, śpiewami i tańcami była 
już graną z olbrzymiem powodzenieni w Teatrze 
przy ul. Ogrodowej. Bilety do nabycia w Teatrze 


-w sali Geyera od 10 do 1 i od 2 do 9-ej w cenie 


od 50 gr. do I zł. 50 gr., 


„BETLEEM POLSKIE“ W TEATRZE 
POPULARNYM. 

Dnia 2 stycznia o godz. 1 m. 30 w południe 
dyrekcja wystawia „Betleem Polskie L. Rydla. 
Kierownictwa muzyczne prof. K. Prostaka. Nie- 
wątpliwie z takim mietyzmem wystawione mi- 
sterjum liKłowe zzgromadzi thimy publiczności. 
Ceny miejsc zniżone. 


„PAT | PATACHON" W MIEJSKIM KINEMATO- 
GRAFIE OŚWIATOWYM. 

W bieżącym tygodniu świątecznym Miejski Ki 
nematograt Oświatowy przy Wodnym Rynku wy 
świetla wspaniałą komedię w 8 częściach p. t. 
„Goley i skarby”, czy „Pat i Patachon na dro- 
dze do majątku. 

Pełna humoru komedja odpowiednia jest rów= 
nież dla młodzieży, j 

Początek seansów dla mledzieży o godzinie: 
3.30 1 5-ej po poliximiu, zaś w soboty i niedziele 
o godzinie 1.30 i 3-6j po poludniu, dta dorosłych 
o godzinie 6.30 i 8.30 wieczorem, zaś w soboty i 
niedziele o godzinie 5, 6.30 i 8.30 wieczorem. 


RUCH WYDAWNICZY. 


PIERWSZY ZESZYT „ŚWIATA”. 

Pierwszy (Noworoczny) zeszyt „Świata przy 
nosi artykuły: „Gdy północ wybije“ Wit. Giel- 
żyńskiego, „Taniec śród mieczów“ Er. P. „Mło- 
dość, miłość, awantura Eustachego Czekalskie- 
g0. „Kronikę z Tygodnia“ Stef. Krzywoszewskie=« 
zo, „Od Atlantyku do Pacyfiku* R. Ordyńskiego. 
„O najnowszych prądach w architekturze“ Sz. 
Rutkowskiego i „Zamkuięcie dyskusji“ na ten te- 
mat arch. St. Szyllera oraz „Kopanie borsiików" 
Juliana Ejsmonde. Pożatem wiele ilustrowanych 
felietonów i feljetoników na tematy literackie, te- 
atrelne i artystyczne. W dziale beletrystycznym 
„Swiat“ drukuje nowy utwór Zofii Nałkowskiej 
p t „Zależności“ i głośną powieść francuską J. 
Kessła i H. Izwolskiej „Ślepoła władców”, 


„KURIER ŁÓDZKI". — Piatek. 3! grudnia 1926 roku, £ 


OSTATNIE WIADOMOŚCI: 


i Nowy obrót sprawy . 
podkopu pod Bank Dyskontowy. 


Telegram własny „Koriera Łódzkiezo". 


Warszawa, 30 grudnia. 


_ Dowiadujemy się, że sprawa podkopu 
kasiarzy pod Bank Dyskoatowy przybie- 
Ta nowy i bardzo ciekawy obrót. 

Już obecnie można stwierdzić, że 


wspólnikami kasiarzy byf funkcjonarfie 
sze banku. > 
„Najbliższe dni przyniosą dalsze cieka- 
we szczegóły, 
fici całej roboty“ ciągną aż do Wie- 
dnia i do Berlina, dokąd urząd śledczy: 
wysyła specjalnych wywiadowców. 


Hiszpania pod śnieżnym całunem. 


Gwałtowne mrozy i zawieje. 


Madryt, 30 grudnia. 
Ageńcja Wschodnia. 

Gwałtowne mrozy, panujące w Hisz- 
panii od kilkn dni, trwają w dałszym cią- 
gu, połączone z zawiejami.śnieżnemi. 

Podczas iednej burzy śniegowej w Wwą- 
wozach górskich w okolicy Almaseta, za- 
sypane zostały dwa pociągi pośpieszne, 


które do tej pory wydobyć się z pod śnie- 
gu nie mogą. Pasażerowie, znajdujący się 
w tych pociągach, przyspanych od dwóch 
dni, cierpią głód. Wobec tego, że pociągi 
ratunkowe nie zdołały dotąd przekopać 
się do zasypanych pociągów pośpiesznych 
wysłano aeroplanv z żywnością i kocami 
dla pasażerów. 


Państwo, które bankrutuje. 


Rozpaczliwa sytuacja finansowa Albanii. 


f Belgrad, 30 grudnia. 
Agencia Wschodnia. 

Z Tirany donoszą, iż kryzys finansów 
albańskich doszedł już do tego stopnia, że 
kasy rządowe nie są w stanie wypłacić 
poborów urzędnikom. Zamiast pieniędzy 
rząd wydaje na pokrycie gaź urzędni- 


czych bony, których jednak ludność nie 
chce przyjmować. pts 
Prezydent republiki, Achmed Zogu, 
wszczął we Włoszech gorączkowe sta= 
rania, zmierzające do pozyskania wiek- 
szej pożyczki na cele specjalnie skarbo- 
we. zy? 


Rosja w oparach Krwi i alkoholu. 
250,000 wiader wódki 
wypił Petersburg w ciągu trzech miesięcy. 


Moskwa, 30 grudnia. 
Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego”. 
Prasa koiministyczna w Rosji sowiec- 
kiej domaga się iak najenergicznieiszeł 
walki z bandytyzniem, który od czasu żnie 
sienia ograniczeń w sprzedaży alkohofu 
przybrał katastrofalne rozmiary.. 

_. Według doniesień - „Gazety Robotni- 
czej“ grasuje w Rosii 100 tysięcy chuliga- 
nów, którzy czują się zupełnie bezpieczni, 
albowiem Żandariieria i policja jest wo- 
bec nich bezradna. 


„Czerwona Gazeta* pisze, iż w ostat- 
nich trzech miesiącach wypito w Peters- 
burgu 255.168 włader wódki, a równocześ 
nie wzmogły się zbrodnie i bandytyzm. 

W gubernii jarosławskiej zanotowano 
w roku 1923 około 500 wypadków bandy- 
tyzmu, w roku 1925 wzrosła ta cyira do 
1666 wypadków, a obecnie vy ciągu 10 os- 
tatnich miesięcy było 4438 napadów mor- 
dów i rabunków. A 


20: 


Symptomy bolszewickiej gospodarki 


Budżet sowiecki trzeszczy. 


Moskwa, 30 grudnia. 
Agencia Wschodnia. 

Budżet sowiecki ustalony został przez 
radę komisarzy ludowych definitywnie w 
kwocie 4 miliardów 750 miljonów rubli. 

Z kwoty tej 3/4 idą na skarb wszech- 
związkowy, zaś tylko niecałe 26 procent 
na poszczególne republiki Z. S. S. R. 


Przewidziane powyższą kwotą wydat 
ki pokryte być mają w 45 proc. z docho* 
dów, w 35 proc. z pożyczek wewiiętrz- 
dyol w pozostałej części — z innych źró- 

et, 


w > 


ESTE, 


e katiy może utrzymać lenia teza 


Strzały w konsulacie 


Tel. wł. „Kur. Łódzkiezo”. 
Paryż, 30 grudnia. 
W tutejszym konsulacie sowieckim 
zdarzył się ponownie skandal, wywołany 
tym razem przez emigranta rosyjskiego 
Jakuszewa. W ciągu trzech lat starał się 
Jakuszew eadaremnie o paszport w celu 
powrotu do Rosji. Wyprowadzony z ró- 
wtowaci przez zachowanie się urzędni- 


ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 30 grudnia. 

Miedzy Polską a Niemcami w drugiej 
połowie grudnia 1926 roku został zawarty 
prowizoryczny układ w sprawie usuwa- 
nia robotników polskich z Niemiec, Układ 
ten obowiazuje do dnia 21 marca 1927 ro- 
ku. Stosownie do tegou kładu w okresie 
tym powróci 7 tysięcy robotników. W lu- 
tyma 1927 r. rozpoczną się rokowania dal- 
sze w celu zawarcia umowy definitywneł. 
Niemcy domagają się wysiedlenia w roku 
1927 — 50 tysięcy osób. „+ 


s 


sowieckim w Paryżu. 


ków konsulatu, usiłował Jakuszew pobić 
sekrefarza konsulatu, który w swej obro- 
nie strzelił do Jakuszewa z rewolweru, 
lecz chybił. Jaknszew rzucił się ma sekre 
tanza, obił go kolbą po głowie oraz w ata 
ku szału rozbił popiersie Lenina, wybił 
dwie szyby oraz rant dwóch urzędników 
konsulatu, Na miejsce ziawiła się policja 
francuska, która Jakuszewa aresziiowała. 


LUKASZEK SIĘ WYCOFUJE. 
Berlin, 30 grudnia. 
Agencja telegraficzna „Express“. 
„Berliner Tageblatt“ informuje, że de- 
legat rządu Rzeszy górnośląskiej komisji 
mieszanej zgłosił do rządu podanie o dy- 
misję. Ponieważ rząd Rzeszy prośbę dr. 
Lukaszka odrzucił, zgłosił on obecnie dy- 
misję po raz wtóry, motywując ją tem, że 
po osfatnich wydarzeniach w związku z 
aierą szpiegowską, dalsza jego działalność 
w charakterze członka komisji mieszane! 
jest niemożliwa. 


nen zez ŻA 


„kolenia. 


„Kurier Łódzkie, 


Piątek 31 grudnia 1926 r. 


pawa pożyczek zagranicznych w oświetleniu prof. Kemmerra 


ex) Obecnie, gdy rząd polski pro- 
wadzi rokowania w sprawie zaciagnięcia 
wielkiej pożyczki zagranicznej, zalecenia 
misji prof. Kemnierera stają się specialnie 
aktualne, ponleważ sprawozdanie amery- 
kańskich ekspertów zawiera obszerne 1 
rzęczowe wskazówki w sprawie polityki 
kredytowej rządu. Jak wiadomo, swego 
czasu również rządowi polskiemu cho- 
dziło między innemi o uzyskanie drugiej 
transzy pożyczki Dillonowskiej oraz © 
rozszerzenie podstaw kredytowych na- 
szego kraju na rynkach pieniężnych Sta- 
nów. 

' Uwagi prof. Kemmerera, dotyczące po- 
lityki kredytowej rządu, stają się w chwili 


obecnej niezwykle aktualne ze względu 


na toczące się rokowania pożyczkowe z 
bankierami amerykańskimi. 

Prof. Kemmerer szeroko omawia za- 
gadnienie, na jakie cele i na jakich wa- 
runkach winna być pożyczka zagraniczna 
zacłagnięta i jakie powinny być zasady, 
dotyczące wyboru kontrahenta. 

Prof, Kemmerer stwierdza, że dla kra- 


ju, posiadającego duże bogactwa natural- 


ne, jest rzeczą wielce korzystną ekspioato 
wanie ich przy pomocy kapitału, płynące- 
go z krajów o wysokiej kulturze kapitali- 
stycznej. Rozwój kraju będzie zależał w 
niemałym stopniu od naszej polityki kre- 
dytowej, ,od umiejętności, z jaką po- 
życzki zagraniczne będą zaciągane i od 
celów, na jakie zostana zużyte”. Jednak- 
że należy przestrzec przed złudzeniem, 
że „pożyczka państwowa jest zawsze do- 
brodziejstwem', bo źle zaciągane długi 
państwowe mogą się stać prawdziwą 
kięską dla kraju. Przypomnienie tej praw 
dy jest ważne dla rządu i dla kraju wła- 
śnie teraz, gdy rząd zdecydował się na 
operacie kredytowe, zakrojone na wielką 
skalę. 

Przedewszystkiem prof. Kemmerer wy 
klucza zużytkowanie pożyczki na cele 
budżetowe. Normalne wydatki państwo- 
we winny obciążać obecne pokolenie, a 
nie mogą być przerzucane na przyszłe po- 
Tak satno fundusz pożyczkowy, 
nie może być użyty na cele pożyteczne, 
ale nie dające dochodu społecznego, a 
więc np. na zakupy dla armii, na mary- 
narke wojenną i t. p. Kredyt winien być 
zaciągany na inwestycje o charakterze 
produktywnym, t. j. podnoszące dochód 
ludności, wzmagające jej siłę kupna, po- 
tepszajace warunki rentowności produk- 
cii. Sa to np. inwestycje kolejowe, budo- 
wa dróg bitych, dróg wodnych, budowa 
portów już rozpoczęta, osuszanie bagien, 
uieljoracie rolnicze. budowa elewatorów, 
wolnych składów i t. d. 

Rząd winien program robót publi- 
czych wyptacować na szereg lat i pro- 
gram teń ustali ustawodawczo, by uni- 
knąć z jednej strony narzucania nam ro- 
bót inwestycyjnych przez obcych kapita- 
listów. Dotad dzicie się w ten sposób, że 
kapitalista amerykański przyjeżdża do 
Polski, rozgląda się w naszych stosun- 


kech, projektuje te lub inne roboty inwe- 
stycyjne, zależnie od własnego widzimisie 
i widoków zysku, 


wreszcie przedkłada 


rządowi ofertę, że na pewne konkretne ro- 
boty inwestycyjne gotów jest dać pienią- 
dze. W ten sposób program inwestycyi- 
ny robią obcy kapitaliści, oczywiście z 
pumktu widzenia ich własnych zysków. 

Wybitni angielscy finansiści w czasie 
ostatniej wycieczki  parlamentarzystów 
londyńskich w Polsce, wyrażali swe zdu- 
mienie, że rząd dotychczas nie opracował 
planu inwestycyinego, zakrojonego na 
wielką skałę, racjonalnego i konsekwen- 
tnie obrnyślanego. Twierdzili wówczas, 
że angielskie sfery finansowe chętnie loko 
wałyby swój kapitał na roboty inwesty- 
cyjne, jednak pod warunkiem przedsta- 
wienia im planu, któryby obejmował cato- 
kształt robót inwestycyjnych z motywami 
i wykazaniem warunków rentowności. 
Anglicy interesowali się zwłaszcza inwe- 
styciami rolniczemi, leśnemi i przemysłem 
rolnym, Amerykanie znów przeważnie 
interesują się drogami, koleinictwem i 
przedsiębiorstwami użyteczności publi- 
cznej. Byłoby wielce wskazane, by rząd 
powołał do życia specjalną Radę inwe- 
stycyjną, złożoną najwyżej z trzech osób, 
któraby na podstawie materjału eksper- 
tów z różnych dziedzin opracowała plan 
robót publicznych na przeciąg lat 10. 

"W przedmiocie warunków umów po- 
życzkowych komisia prof. Kemmerera ra= 
dzł przedewszystkiem umikać wszelkich 
kredytów, udzielanych z klauzułą dosta- 
wy towarów przez pożyczającego, iak to 
miało miejsce przy pożyczce włoskiej, 
która obciążyła nasz monopol tytuniowy. 
Komisja radzi ponadto zastrzec sóbie pra- 
wo spłaty przedterminowej, co jest bardzo 
ważną rzeczą ze względu na przewidywa» 
ny spadek stopy procentowej na rynku 
światowym i ze względu na polepszający 
się kredyt naszego kraju. Postanowienie 
to umożliwiłoby nam w przyszłości prze» 
prowadzenie korzystnej konwersji dti- 
gów cięższych na długi o niższein oprocen 
towaniu. 

Ponadto radzi komisja zastrzec sobie 
prawo amortyzacji długu nie przez wy- 
losowanie obligacyj, ale przez bezpośre- 
dnie zakupy na rynku. Komisja twierdzi, 
że gdyby Polska była zastrzegła sobie to 
prawo przy pożyczce Dillonowskiei, to 
byłaby zaoszczędziła sobie w samym tyl- 
ko roku 1925 około 270 tysięcy dolarów. 

W przedmiocie gwarancyj i zabezpie- 
czeń, komisia radzi ograniczać jak najbar= 
dziej zaciąganie kredytów  zabezpieczo- 
nych specialnemi źródłami dochodów pań 
stwowych. Zastawienie dochodów, np. 
monopolu lub akcyzy, ogranicza możność 


zmiany systemu fiskalnego i czyni system 


ten zależny od zgody zagranicznych kapi- 
talistów. Przestroga słuszna, albowiem 
wskutek złej gospodarki lat poprzednich, 
zbliżamy się do chwili, w której nie be- 
dziemy mieli co zastawiać. — Zwłaszcza 
lata 1925 i 1926 poczyniły w naszym má- 
jatku narodowy:n wielkie szczerby. Do- 
chody z kolei są obciążone pożyczką kole- 
iowa, pożyczką włoską, oraz pożyczką 
Dillona. Monopol zapatczany jest Wy- 
dzirżawiony. Monopol tytuniowy jest 
obciążony pożyczką włoską, 


cukrowa jest obciążona pożyczką Dillona. 
Jeśliby gospodarka taka potrwała jeszcze 
krótki czas, to wszystkie nasze źródła do 
chodów znalazłyby się w rękach obcych 
wierzycieli. 

W przedmiocie wyboru kontrahenta 
prot. Kemmerer radzi daleko posuniętą 
ostrożność. 

Komisja wypowiada się też przed 


równoczesnem rokowaniem z kilku ban- 


kami dla „wygrywania jednego banku 
przeciw drugiemu. „Polityka taka zwyk 
le źle odbiią się na dłużniku, pogarsza kre- 
dyt danego państwa i naraża ie na ostrą 
krytykę”, albowiem „propozycie, czynio= 


ne jednemu bankowi, są natychmiast zna- 


ne wszystkim innym bankom*. Jeśli Pol- 
ska nie jest zadowolona z dotychczasowe- 
go swego bankiera powinna go zmienić, 
ale na przyszłość winna się starać wszyst 
kie operacje bankowe dokonywać przez 
jedną instytucie kredytową. 

K. 


x 
Przesilenie gospodarcze 
w Austrji. 


ex) Kryzys gospodarczy w Atsiri 
trwa w dalszym ciagu. Preliminarz budże 
fowy na 1926-27 rok przewiduje wydatki 
w kwocie 1.702,6 mili szył. przy” docho= 
dach w kwocie 1.567,2 mili, szyl. Lwią 
część deficytu pochłaniańą wydatki na ko- 
leje. Bilams handlowty Austrii nie przedsta 
wia się pomyślnie, spada przedewszyst- 
kiem z miesiąca na miesiąc wywóz. pod- 
czas gdy przywóz wykązuie tendencję 
zwyżkową, czego dowodem jest zestawie 
nie następujące: saldo bierne za pierwsze 
półrocze 1925 r. z350 milionów szylingów 


wzrosło w bilansie handlowym za ten sam. 


okres czasu w roku bieżącym do 504 mili. 
szy. W szczególności stwierdzić należy 
silny spadek wywozu austriackiego do 
Niemiec i Polski. Udział w eksporcie au- 
striackim spadł z 97,1 milj. szyl. na 27 mik. 
W przywozie pierwsze miejsce zajmuje 
Czechosłowacja. drugie Niemcy. trzecie 
Polską z 140 miljonami szylingów. 


ZASTÓJ NA WEWNETRZNYM RYNKU 
ROSYJSKIM. 


ex) Na wewnętrznym rvnku rosyj- 
skim panuje zupelny zastój. Zarówno w 
przemyśle jak i w handlu grudzień w po- 
równamiu do października nie przyniósł 
żadniego ożywienia. Daje się to odczuć 
przedewszystkiem w: handlu, który liczył 
na znaczne polepszenie sytuaci ze wzęlę 
du na ruch przedświąteczny. Tym razem 
w przeciwieństwie do lat ubiegłych tran- 
zakcie w hurcie były minimalne a handel 
detaliczny niezwykle nikły, Zastój ten po 
łożyć należy na karb ogólnego braku go- 
tówki Wiles całkowicie zawiodła„i nie 
czyniła prawie żadnych zakupów. 


ZNACZNE PODWYŻSZENIE CZYNSZU 
NA LOKALE* Bi 2 wę W. NIEM- 


ex) W związku z częściowem znie- 
sieniem ochrony lokatorów w Niemczech 
wysokość komorniego za lokale handlowe 
i przemysłowe od } kwietnia 1927 r. Wy- 
nosić będzie od 120 do 140 proc. w sto- 
sunku do czynszu przedwojennego. 

Podwyżka ta oparta została na tem, 
że ogólny indeks drożyźniany w Niem- 
czech wynosi obecnie około 150 proc., a 
indeks materialów budowłanych około 
200 proc. w stosunku do indeksu przed- 


akcyza, wojennego. 


: przemysłowicami 


„Kurjer Łódzkiś,. 


Ostatnio wiadomości gospodarcze. 


ex) W związku z żądaniem wysunię- 
tem przez młynarzy, domagających się 
podwyżki cen chleba, odbędzie się w Mì- 
nistersttwłe Spraw Wewnętrznych z u- 
działem komisarza rządu dr. Jaroszewi- 
cza, Oraz przedstawicieli młynarzy, kon- 
ferencia a ae a 


Preliminarz Kolok Mee E 
przyszły przewiduje nadwyżkę dochodów 
w sumie 95 milj. zł. Z nadwyżki tej kwo- 
ta 27 milj. zł. zasili dochody skarbu, a re- 
szta będzie obrócona na zakup parowo- 
zów, grumtowną przebudowę istniejących 
linij oraz na przeprowadzenie nowych. 
Najważniejsze z nich są: linja Bydgoszcz 

— Gdynia z pominięciem Gdańska i linja 
Łuck — Stojanowo. Linie te wybudowa- 
ne będą w roku przyszłym. Niezależnie 
od tego opracowywane są plany i obli- 
czane koszty budowy liniji: Druja — Wo- 
ropajewo — Buczacz — Podhajec i Tli 
man — Bierwiska. f 


W okresie ód 20 do 24 grudnia r. b. 
bezrobotnych w stolicy było 14,360, w 
tem 4,000 umysłowych. 

* * LJ 

SStan bezrobocia na terenie PUPP 
Soszowiec w okresie od 19 do 24 b. m. 
wyrosił: w Sosnowcu 3,080 bezrobot- 
nych, w Będzinie 1,370, w Dąbrowie 905, 
w Czeladzi 420, w mozostałych miejsco- 


waściach powiatu będzińskiego 4,086, w. 
Bolcs: 


C m dzieńcu 540, w” zawie 295, w go- 


` zostłałych miejscowościach powiatu olki- 


skiego 940. Ogółem było 13,017 bezro- 
botnych, z czego w PUPP Sosnowiec za- 
rejestrowanych oficjalnie 9,052. 

W okresie wspomnianymi przybyło 
130 bezrobotnych, w czem 40 z innych te- 
remów. Przyjęto do pracy 124, więc bez- 
robocie zwiększyło się na tenenie PUPP 
Sosnowiec o 6 osóbe 

Przy robotach publicznych w gminach 
wiejskich i miejskich było zatrudnionych 
1,437 osób. Z zasiłków korzystało — 
5,797 osób. 5 BAN 


Dnia 28 b. m. rozpoczęły się w Leo- 
dium rokowania między niemieckim 


związkiem walcowni drutu a przedstawi-' 
cielami wytwórni drutu walcowanego w 


Belgiji, Luxemburgu i Francji, w sprawie 
stworzenia międzynarodowego syndyka- 
tu drutu walicowanego. Na początku ro- 
kowań wyłoniła słę różnica zdań między 
belgiiskimi a francu- 
skim, _ s i z 

Rokowania fe z powyższej właśnie 
przyczyny zostały odłożone na pierwszą 
połowę stycznia 1927 roku. Chodzi prze- 
dewszystki o podpisanie konwencji 
cen. Czynniki zainteresowane zapewnia 
ją, że do porozumienia dojdzie w krótkim 
czasie. 

+ $ * 

W bieżącym miesiącu uruchomiono 
kilka pieców hutniczych, a mianowicie w 
Hucie Bankowej, w hucie „Katarzyna w. 
Sosnowcu, Oraz w hutach: Królewskiej, 
Pokoju i Felva. W ten sposób na ogólna 
liczbę 24 wielkich pieców, zdatnych do 1t 
żytku, pracie obecnie 14. 

+ $% e 

W fych dniach doszło do ścisłego po- 
rozumienia między niemieckiemi fabryka 
mi kos. Stworzono kartel z terminem 
działalności do 1 paździermika 1941 roku, 
przyczem. możliwe będzie automatyczne 
przedłużenie umowy. Kartel ten, z sie- 
dzibą w Hagen, ma na celu regulację pro- 
dukcji, skontyngentowamie zamówień oraz 
racjonalizację i specializa”** wytwórczo- 


ści piszczegoknych fabryk. 
+ * 


Bank Raisa wypłaca za druwą po: 


towę r. b. dywidendę w sumie 165 fran- 
ków od akcji. 


- e - 


_ sfriackich. 


g 


W fych dniach pòdpisana będzie umo- 
wa między przemysłem stalowym czecho- 
słowackim, a miedzynarodowym karte- 
jem stalowym. Na poczatku stycznia T. 
1927 rozpoczną się oficialne rokowania 
między kartielem a przemysłem 22M 
Czech. z ; 

LJ " s 

Wśród młynarzy łódzkich rozeszła 
się pozłoska o większych zakupach zbo- 
ża rosyjskiego przez rząd polski, celem 
przeciwdziałania spekulacji. 

Wiadomość fa wywofała zrozumiałą 
Konsternację wśród właścicieli składów 
mącznych. jak i miynarzy. 


| Z dniem 27 b. m. wprowadzono na 
dielde wiedeńskiej nofowania wszyst- 
kich ryalnf i papierów w szylingach au- 


ex) W przyszłym roku Rosia przyj- 

mie udział jedynie w Targach Lipskich, 

| podczas gdy dotychczas brała udzia! rô- 
| wnież na targach w Królewcu, Kolonji, 
| Frankfurcie n/M. k 
Thmaczy się fo tem, że w latach ubie- 
głych udziąt w targach Z.$.5.R. miał je- 
dynie na celu zaznajomienie zachodniej 
peron z przemysłem i handlem sowiec- 
kim, obecnie zaś rząd sowiecki dąży wy- 


_ ROSJA NA TARGACH NIEMIECKICH. 
| 


l Tacznie, do o A tranzakcyj na arm: 


teckim. h 
| HANDEL. FUTRAMI 
= ex) Mimo fo, że we właściwym se- 
mnie, t.i. nw fistopadzie ciepła pogoda po- 
; zymała kupujących od zaopatrywa- 
się w fufra, sezon fufrzany minął bar- 
pokojnie, czego dowodem jest fakt, 
zanofowano większych niewypła- 
cziki — Ww fmzeciwieństwie do fat w 
biegłych. Kupcy mają nadzieję ra wię= 
kszy mch w karnawale. Przyczyną t 
spokofmia się w handlu futrami jest pew- 
"na stabilizacja stosmków wskutek cze- 
«go wypłacalność kupujących jest pewnieg- 
sza, chociaż obroty są niewielkie. Do po- 


prawy acji przyczymiła się również 
duża ilość sklepów, sprzedających firtra 
Ę raty. 3 


i CH AUTOMOBILOWY A KOLEJNI- 
CTWO. 
l] 


ex) Według zebranych przez Mini- 
sterstwo Komturikacji danvch na podsta- 
vie specialiiej ankiety, eg się w 


1 m 
6 PIERWSZA 


_ LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
pray ul. Piotrkowskiej 17, (drugie podwórze) prey Za- 


chodniej 52, tel. 
Gabinet elektro 1 $ e) ze. 


pa kwarcowa). 


fariei chorych we Wasyatkich spêcjain, następ, lekarze: 
_ Dr. ALTENBERGER Dr. NOWICKI 
p Dr: ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI 
Dr. CZĄPLICKI Dr. OSIECKI 
Br. DUTKIEWICZ Dr. © JRE 
DM: ŁUGÓWSKI Dz. STAWOWEJ 
Dr. ś Dr. STAWO TYK 
M MANNTEUFFEL ' Dr. 1 
` Dr, MICHALSKI Be Z ZIEGLER ARTUR 


Dr, MIŁODROW SKI 


Lecznica c" oodzionułie oprósz świąt. m, 


do plaanin i liczenia, 


ftym, 


Jadis | Goldbtrg, 


Beytyjsko? po DARSU. Handlowy) 


A dres Telegratiezny 
1 NQUE. 


fi tris 7199. 4 


skiegdteprezentowanego przex 


portem i importem przez Gdańsk. 
Miwa oio towarów. — 
i Eskont weksli, 


Zajic 


olecsalczy Rentgenoterapja, Naświetla- 


, ZIEGLER R. (Jr) „ 


vA mOWE oraz okazyjne 
k= = Również mmiana i kupno ma- 


Teńmy, kalka i wszelkie przybory ; 
| Nauka pisania na maszynach ; 
Warsztat reperacyjny dla | 
| eszystjjich systemów. 

Andrzeja 1, I-sze p. 
— lelefon 37-54 = M 


Bank Aie Krafo- 
wego. Wowadzi wszelkie interesa bankowe, związane z eks- 


= inkasa. 


Posia dakorespondentów we wszystkich krajach w szcze- 
Ma w państwach bałtyckich i Rosji SA" j 


Polsce ruch automobilowy odgrywa po- 
ważną rolę w kolejnictwie. Ruch ten roz- 
ciaca się na Terenie byłej Kongresówki i 
Małopolski na przestrzeni z qórą 200 klm. 
ruch ciężarowy konny — 75 km. 
Skonsfatowano, że odbija się fo mem- 
nie na kolejnictwie nietyle ze względów 
na różnicę kosztów przewozu, który Ko- 
lejami jest tańszy, ile na wysokie koszty 
dowozu towarów do stacyj kolejowych. 


KONFERENCJA z PRZEDSTAWICIELA 
MI GDAŃSKA aa SPRAWACH CEL- 
ex) Wczoraj w środę rozpoczeły się 
w Mińisterstwie Przemysłu i Handlm na- 
rady polsko-gdańskie. Tematem obrad, w 
których biora udział przedstawiciele se- 
gatu w. m. Gdańska. są sprawy Celne, 
prze wlekające sie: jak wiadomo. wskutek 
starań o pożyczke w. m. Gdańska o po- 
życzkę w Lidze Narodów. Z ramienia Mi 
nisterstwa Przemysłu į Handlu w konfe- 
rencji bierze mdziął naczelnik wydział 
handlu. wewnętrznego p. Siebeneichen, 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 30 grudnia 1926 r. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zurych 
57.50, Berlin 46.11—46,59, wyplata na 
Warszawę 46.355—46.585, na Katowice 
46.33—46.57, na Pozmań. 46.38—46.62, 
Gdańsk 56.88—57.02, wypłata na Warsza 
wę 56.85—57.00, Wiedeń czeki 78.29— 
78.79, banknoty 78.10—79.10, Praga 373. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Z powodu ultima na dzisiejszem zebra- 
nia giełdy łódzkiej żadnych tranzakcyj 
nie dokonano. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. - > ~= 

Na wczorajszym rynku giełdowym w 
Łodzł w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował słę po kursie 9.01 w żądaniu 
19.00 w płaceniu, Tendencja spokojna 
Obroty średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
" Warszawa, 30 grudnia (Pat) 


doza 


s m ad Notowania oficialne. 


Gotówka. 
Misz 8.98 — 9.— — 58.96 
2 Czeki. 
Belgia 125.55 
Holandija 361.13 
Londyn 43.79 


» F u c H 5 
Piotrkowska ni. 50. 
"Telefon 21-36.= 
przyjmuje oglosze- Kor 
nia do wszystkich 
gazet w Polsce i za- 
gran. na dogodnych warunkach. 


"FUCHS 


s 25 %0 tanfej wszelkie 
Ą - plerwstyzędne systemy maszyn 


UDELIKAT. di 


Już należy 


Kapitał Akcyjny 3 ,000,009.— guldenów, hei WROC ZER 
gało Any rzy współudziale kapitala angielskiego, 5 stosować jedyny i wypró- 
waneh około Aaglo-aternationale Row sg i: pA bowany środek na odmre- 00o 


żenie 


KREM, ASGNATA 


RIGORIN 


„MOTOR“ 
Żądać w aptokach I skł, apt. 


". x Piatek. 51 grudria 1936 roki. 


p e E e a a e 


N. York 9.— 
Paryż 35.80 
Praga 26.72 
Szwajcaria 174,40 
Włochy 40.75 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
| ZASTAWNE. 


Pożyczka kolejowa 93— 

Pożyczka konwers. 5-proc. 47.75, 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
O. 38.75, 38.25, 38,50, zł. 37.15, 37.20, 

5-proc, obl. Tow. Kred. m, Warszawy 
zł. 43.75 

4 i pó! proc. obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy zł. 40.—, 39.80 


AKCJE, 
Notowano w złotych. 


Bank Dyskontowy 10— 
Bank Spółdzielczy 90.:— 
Bank Zi. Ziem. Polskich 1.50 
Bank Przem. Lwów 0.11 
Bank Polski 83.50, 83.—, 83.50 
Bank Zachodni 1.40 

Bank Zarobkowv 5,60 
Brown Boveri 1.50 
Chodorów 98— 

Cukier 2.85, 2.87 

Łazy 0.15, 0.14, 0.15 

Węgiel 70.—, 72— 

Nobel 2.15 

Fitzner 2.05 ; 

+ Ostrowite 0.80 *« 
Modrzejów 3.65 
Ostrowieckie 8.50, 8.30, 8.35 
Starachowice 2.03, 2.06, 2.04 
Zawiercie 13.75 
Borkowski 1—— 

Faberbusch 69-—, 70.— 
Żegluga 0.11 
Kijewski 0.18 

Siła i Światło 21.—, 21.50, 21.— 
Czersk 0.30 
Firley 26.50 
Wysoka 3.50, 3.70 
Polsk. Przem. Naftowy 0.50 
Cegielski 14-—, 14.50, 14.25 
Lilpop 16— 
Drzewo 0.42 
Norblin 94— ' 
Rudzki 1.08 
Zieleniewski 11.45 
Żyrardów 10,40 
Jabłkowscy 0.11 


uż nadeszły 
Kalosze 
dziecinne (l I. 
damskie 


44 


Tel. 27-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 


i płuc. 
KONSTANTYNOWSKA 9. 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7, 


Potrzebna kucharka 


, | odpowiednia, która zajmie się gospodar- 
4 stwem domowem, Wiadomość ŁASK, — 
KOCE aa 9, Kawiarnia. 


niemieckiego, 


przystępnych. 


Męskie od 8.75 
Sawon ia „Tretorn“ 9.75 
skie „Irengolnik“ 
GOWCE OD 18.50 
Dopóki zapas starczy 


w Magazynie Dniwersalayu 


Piotrkowska 


Dobra lokata 
kapitału. 


Potrzebny spólnis do dobrze prosperują- 

cego interesu w Łodzi z kapitałem od 5 

do 10,000 sł. Kapitał może być Aa: 

pieczony hipotesznie. Współpraca pożą- 

dana. Oferty pod „Lokata” do admini- 
stracji piama niniejszego. 


ER Z.RAKOWSKI 


"LEKCYJ JĘZYKÓW 


angielskiego 
i francuskiego udziela rutyno- 
wana na uczycielka po cenach 
Pabjanice, ulica 
Zamkowa nr. 26, 


Spirytus 1.65 ` 
Herbata 20.— I 


GIEŁDA - GDAŃSKA. 
Gdańsk. 80 grudnia (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gai 
denach gdańskich. 


100 złotych polskich 16,88—57,0% 
100. dolsrów 513,73—516,08 
czek na Londyn 24,998/ę 


Telegraticzna wypłata: 
na Berlin 122,447—122,753 
ns Warszawę 46.85—57,06 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 30 grudnia (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork  4,85!/: Holandja 12,127/« 
Francja . 122,57 Belgia 84,891/2 
Włochy 107,50 _ Niemóy 20,811/2 
Sxwkajoarja 25,11 _ Hisznanja 31,75 
Portugalja 2,583 Danja _  18,19t/ 
Saweocja 18 1584 Norwógia 19,22 
Praga 164,00 Holsingtore 192,87 
84,40 Warszawa 43.50 


Wiedeń 


GIEŁDA PARYSKA. 4 
Paryż. 30 grudnia (PAT). 
Notowania koców we 


Londyn 122,58 Jork 25,25 
Bolgja 350,75 Hiszpanja 386,12 
Sawecja 675,26 Sswajcarja 488,00 
Włochy 114,00 Rumunja 18,25 
Holandja 1010,00 Niemoy 80,000 


Ofary. 


Wla najbiedniejszych 
Nr. kw. 680 Andrzejewski i Majchrzak 


zł. 2. > 
Na Dom Starców: 

Nr. kw. 681 Ludwik Briickert zł. 10. 
Zamiast powinszowań noworocznych. 
Na Najbiedniejszych: 

Nr. kw. 682 Ludwik Romualda Mey: 
lertowie zł. 10. 

Zamiast powinszowań noworocznych. 
Na Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży 
Katolickiej — przy ul. Gdańskiej 11. 

Nr. kw. 683 Leonostwo Chwalbińscy 
zł. 10. 
Zamiast życzeń noworocznych. 
Dla Najbiednieiszych: 
Nr. kw. 684 Helena Geyer zł. 100, 


EST ZE YA TEEN WEZ TOPIE AT OZ TT POT EEE W E EEE ED 


Dwóch pokojów 
umeblowanych 


łączących się, lub jednego duże 

go, z wygodami i używalnością 

telefonu poszukuje w śródmie- 

ściu pułkownik artylerji, samotny 

Zgłoszenia telefonicznie pod 17-24 
od godz. 9 do 18-8j. 

a YAN GEJE AF" 


„Pogotowie. Elektryczne: 


światło zgasło dzwoń motor stanął 
iš 8-27 i= 
Szybka pomoc elektryczna !!] 


Dyżury cala dobę oraz w Święta, 


Kawalerski Pokój 


słoneczny na 3 piętrze i na wy- 

sokim parterze do adajapiea: 

Wiadomość: Aleja I-go Maja 17 
_m. 6, od 2 6, od 2—4 i od 7_wi 7 wiecz. 


Dr. med. Sen Lewy 


przyjmuje od 4-ej do 6-ej w chorobach 
wsawnętrznych i dzieci, 


Piotrkowska 145. 


"KUPUJE I SPRZEDAJE 
Znana Warszawska firma 


J. Krzypow, w Łodzi 
ul. 6-go Sierpnia Nr. 16 
wszelkiego rodzaju meble, dy- 
wany, maszyny do szycia, garde- 
robe oraz kupuje pianina ian- 


Płaci __ Placi najwyższe ceny. 


— Pminię poło 


czystego ładnego, x meblami lub bez ż 

elektryexnem oświetleniem, Pożądane 

zupełnie oddzielne wi ef Zgłoszenia 
do adm, pod «G. 


Składy 
Elektrotechniczne 


Zarządzenie 


_»KURIER_ŁODZKI”. — Piatek. _51_grudu'a_1926_roku. 


A. SZCZEKĄCZ 
ul. Zawadzka 16-a 


TAIETE LEEENA OLSE * 
Dr. y 
HAI p 
i | | | II l ucza Szybko, 
s townie znana szkola 
r a „d ÓZEFINY” 


„ELEKTROPOL* 


» rejestracji obligacyj Towarzystwa a 
£ Górniczo-Przemysłowego „SATURN“. 


Na zasadzie $ 2 rozporządzenia Ministra 
porozumieniu z Ministrem 
Spraw Zagranicznych 
ca 1926 r. (Dz.U. R.P. Ne 23, poz, 139)i w 


Skarbu w 


Sprawiedliwości, Ministrem § Ą 
oraz Ministrem Kolei z dnia 2 mar- 


myśl wnio- 


1 sku Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn” z dnia, ja 
M 28 czerwca 1926 r. L, 11736 Ministerstwo Skarbu zarzą- 


W. dziło rejestrację "5%/, obligacyj Towarzystwa 


Górniczo- K 


i Przemysłowego „Saturn„, emitowanych na zasadzie $ 21 
statutu Towarzystwa, oraz zezwolenia rosyjskiego mini- {$ 
stra skarbu z dnia 2 listopada st. st. 1901 r., zatwierdza- 8 


jącego warunki emisji obligacyj: | à 
Posiadacze tych obligacyj winni zgłosić i 
takowe w terminie do dnia 1 lipca 1927 r. w 


4 Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn” w 


j ladzi, powiat Będzin. 


przedłożyć 
Zarządzie BR 
Cze- |Ę 


Przy zgłosreniu obligacyj należy dołączyć dowody: $ 
~“ --4) obywatelstwa ich właściciela, jeżeli tenże miał da- R$ 


pa 
maja 1924 r., względnie, 


2) obywatelstwa właściciela obligacyj w dniu 21 ma- È 
ja 1924r. jeżeli własność obligacyj po tym termi- 


nie uległa zmianie. 
Własność obligacyj w 
być wykazana za pomocą bankowych kwitów 


ne obligacje na własność nieprzerwanie od dnia 21 k 


dniu 21 maja 1924 r. winna 


depozyto- 


wych, lub w inny sposób, mogący dostatecznie uwiaro- 


godnić prawo własności. 


Dla udowodnienia obywatelstwa należy okazać oso- ge 


bisty dowód lub legitymację urzędniczą, czy 
względnie należy przedłożyć poświadczenie 


władzy administracyjnej lub urzędu policyjnego. pa 
i Właścicielowi obligacyj będzie przysługiwało prawo GA 
do dnia. 1 lipca 1927r. ki, 


urupa A złożonych dowodów 
s 


wojskową, [$ 
właściwej ie 


ie obywatelstwa właściciela obligacyj, prze- 


prowadzone w myśl rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. | | 


2 marca 1926 r, (Dz, U, R. P. N: 23, poz. 189) 


służyć bę- 


dzie za podstawę dla przeprowadzenia konwersji odno- 


śnych obligacyj. 


Mimo postanowień cytowanego rozporządzenia, wła- BA 


ściciel obligacyj, któryby mógł 


doznać nieuzasadnionej We 


szkody przez zastosowanie tych postanowień, będzie mógł gą 
podjąc z pomocą zwykłych środków procesowych dowód, W8% 


że posiadrł odnośne obligacje w dniu 21 maja 


TYLKO WYPRÓBOWANE 
4 DO LAT Ii 


BRA 
BARWNIKI 


DLARNIACH, 


DO NABYCIA W SKŁADACII 
APTECZNYCH, FARB I MY- 


' CHORZY NA PŁUCA. 


Spytajcie się swego lekarza, a ten Wam 
potwierdzi,„żł6 od suchot umiera więcej ludzi 
niż od inUćyh chorób. Każdy więc kto cier- 
pi na kaszel, bronchit, chrypkę, zafleśmienie 
płuc oraz koklusz powinien natychmiast za- 
brać się do leczenia. Dobrym środkiem na 
choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. 
Przy użyciu FAGOSOLU w krótkim czasie 
ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory na- 


OSZCZĘDNA GOSPODYNI 


UŻYWABGFARBOWANIA W DOMU.. 


UN À 4 


1924 r. 


Do skt, 231 1936 r. 
Ogłoszenie 

Komornik przy 
Sądzie Okrędowym 
w Lodzi, LEON 
WĄSOWSKI zam 
w Lodzi, przy uli- 
cy Przejazd mr. 8. 
na zasadzie art. 1020 

P. C. ogłasza, że 
w dniu 11 stycznia 
1927 r. od godz. 


10 rano w Łodzi. 
przy ul Naru- 
towicza nr 8, 


odbędzie się sprze, 
dag przez licyta 
cję ruchomości na- 
leżących do Maksa 
Dawidsona, 'składa- 
jących się z mebli 
ocenionych na su- 
mę 1900 zł 
Łódź. d.28/X1[-25 r. 
Komornik ; 
L. WASOWSKI. 
Co akt. nr 238-26r, 
Oszłoszenie. 
Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Ładzi LEON WĄ 
sowski, zamieszka- 
ły w Łodzi. przy 
ut, Przejazd nr. 8, 
na zasadzie art. 


R 1030 Ust. Post.Cyw, 


ogłasza że w niu 
14 stycznia 1927 r. 
od godz. 10 rano 
m Łodzi przy ulie 

Cegielnianej nr. 39, 
odbędzie się sprze 
daź przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Izraela 
Openheima. składa- 
jących się z mebli, 


zł ocenionych na su- 


mę. 3085 zł, 
Łódź, dn. 28.X11.26 r, 
Komornik 

L WĄSOWSKI 
Do akt. nr. 239-26 r, 
Ogłoszenie. 

Komornik przy 
Sądżie Okręgowym 
w Łodzi LEON WĄ 
SOWSKI. zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul. Przejazd nr. 8, 
na zasadzie art.1030 
Ust. Post. Cyw, o- 
głasza, że w doiu 
11 stycznia 1927 r, 
od godziny 10 rano 
w Jodzi,-przy ulicy 


QCegielniane| nr. 59, 


o 


m 


"HOVINHV TA 
-AW I SAVA 'HOANZOAJdV 


HOVAVYTAS M VIOAHYN Od 


. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 


stwo Łaskie, Aloj= 
zy Gsałexyński, 
urzędujący w Łasku 
ogłazra. że dnia 20 
a) po 1927 r, 
od godz. lOrano w 
'Kozubach poly 
"Wola Weżykowa, 
odbędzie się sprze- 
daż, przez publicz- 
mą licytację racho- 


-K 


ie. 


w Łodzł, na Staro-” 


odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
rnekomości należą- 
cych do fir. „Born= 
sztajn i Tempeihof" 
składających się z 
manufaktury I ma- 
szyny do nawijania 
nici, ocenionych na 
sumę 500 sł, 

Łódź, d. 28,XII-26r. 


omornik 
L. WĄSOWSKI, 


Bhołesztnenie, 


Komornik przy Są- 
gzte Okręgowym w 
Łodzł, na Starostwo 
Łaskie, Alojzy 
Gałezyński urzę- 
dujący w Łasku og- 
łasza, że dnia 10-gn 
stycznia 1927 roku. 
od godziny 1i0-ej 
rano we wsi Jutrz- 
kowice gm. Widzew 
odbędzie się sprze- 
duż, przez publiczną 
licytację ruchomoś- 
ct; 2-ch krów I wo- 
zu, należących do 
Wojciecha Łobody 
NAC na 


zt. 192.— 
Łack,dn. 16/X11-26 r 


EZ R YH 


om l 


«a - ; 


aifi 


r 


M € A | 
a. 


poleca: 


szycia 


modoloniaw: 


asowania, haftu, wy. 


grun- 


Cegielniana 43 Mistrzyni cechowej, nagrodzona medalam. 
— tel, 41-32. — Stancja zapewniona dla przyjezdnych, — 


Specjalista chorób 
skórnych, wenery* 
cznych i moczo- 
płciowych. Łecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynoweni. 
Przyjmuje od 8—1 


Ceny zniżone, 


— Kończącym patenty 


Firmą egrystuje od 1892 z. 
. Piotrkowska Nr. 163. 


anom tua REI 


0 | 
i od 5—8 popol. Miód pszczelny 


czysty świeży, tegoroczny, pochodzący z 


Dr. 


[LIERT 


Efllńskiego 145 
5 przy Głównej : 
choroby wona- 
rycznę, skórne 
1 dróg mocro- 


wych przyjmuje 


od godz, 12— 1%2 


Dr. 


akuszer-gfnekolog 
przeprowadził i 
się na ul. Ewan- 
diecką 16. Tel. 


Przyjmuje od 530 
do 


Rzgowska Nr.9 


li. STODEL 


Szkolna 12. . 
Choroby, włosów, 
skórne, wenerycz- 
ne i moczopłciowe. 
(niemoc płciowa) le 
czenie prom. Roe- 
ntgena i iampa 
kwarcowa.O0d 12—3 
1 od 6—9 wiecz. 


Dr. med. 


PRTRULSNI. 


choroby skóre 
włosów wene- 


Zawadzka nr. 1 
Telefon 25-382 


Dr. med. 


| eg o ajy 
Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 
moczowych. 
Przyjmuje od 4—7 
NA 


WROT Nr. 8, 
Telef. 19-90. 


I lion 


Specjalista cho- 
rób płuciser- 
ca. Lampa 
Kwarcowa. 
od 3—4 lod 8—9, 
Cegielniana 47. 


pasiek podolakich w blaszankach 
3 kg. zł. 10.80,—5 kg, mł. 15, 


brutto 


zł, 28 — wrar z opskowaniem l- opłatą 
pocztową wysyła ża znliczką | 
I. WINOKUR, Tarnopol, ul. Tarnow- 
skiego 14-a (Małopolska). 
Jeśli towar nie odpowiada przyjmuję 


z powrotem, zwracają 


or SWZ "m 
GRU) i, f 4 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy ra wyraz. Dla po- 
szikujacych goracy 8 gruszy sa 


c gotówke. © 


50 groszy. 


Hauta ogani 


aa eri z fran- 
cuskim i musy- 
ką, freblanki, inta- 
ligentne osoby do 
zarządu domem. — 
Świadectwa chlub- 
ne, poleca Biuro 
Adamowiczowej — 
Piotrkowska 91. 


ME fortepłano- 


wej udriela grun- 
townie- metodą naļ- 
nowszą rutynowana 
nauczycielka. Pray- 
sposabia do szkół 
muzycznych i gry 


= samodzielnej. — Od 


20 złotych miesięcz- 
nie. Wólczańska 253 
I piętro, 7402 
"EEEE" E rE a 
` 
aniol gruntownie 
udzielam lekcji 
muzyki na skrzyp- 
cach, - fortepianie, 
mandolinie, gitarze 
oraz teorii, Amato- 
rom metodą skró- 
coną. Instrumenty- 
nuty aa  miejscn, 
fortepian na godzi- 
my do egzercytowa, 
nia Zielona 23—24 
utyńowany nau- 
czyeiel udziela 
lekcji w zakresie 
ośmia klas, Specjal- 
ność polski, łacina 
matematyka. Przy- 
apasabia erybko, a 
dobrze do egzami- 
nów dla eksternów. 
podług najnowszych 
rogramów. Kurs 
asy 4 miesiące, — 
Ceny przystępne — 
6-go Sierpnia L, 14, 
pralnia. 1422 


SEESE) EP]: ZAKONNI A 
es Filet ręcznego 
wyuczam za 1 
zł oraz toledo i 
aplikacje. Wyuczam 
hafty maszynowe 
białe, koiorowe 
Filetitoledo wenec- 
ką robotę, wszyst- 
ko maszynowe oraz 
najnowsze hafty ar- 


RMA | spydtdaż 


I q wyprzedaż o- 
«Mr toman, koze- 
tek, tapczanów krze 
seli t p — Ceny 
konkurencyjne. Da- 
je na ryty, Karola 1 
Staniaław Gabata. 


pictae meska, ko- 
szule frąkowe po- ; 
leca skiep galanterii 
Marii Czempik, ul, | 
Główna 17, 1379 


geiep w dobrym 
punkcie sprzedam: 
NŃawrot59, Miszczak 
kod JAA 
per wyprzedaj 

-po cenach zni- 
żonych Zakład Te- 
picersko Meblowy, 
Piotrkowska 183. 


yczka, wolantów- 

ka, karetka. bry- 
ka towarowa, rol- 
wagi, wóz węglarski 
i Hberje na kotu- 
chu sprzedam. Ki- 
lińskiego 32. 7417 
Marderobę zlustren 

kredens — st 
krzesła, łóżka, saa: 
fę. otomanę. fremd, 
bleliźniarkę sprze- 
dam tanio. Sienkia- 
"wicza 59. m. 42 — 
oflayna, drigiewej- 


ście, pierwsze pięt: 
maszyny pończo- 
sznicze ręćzne 
sprzedam, Popław- 
ski Konstantynow- 
ska 20, 

je sprzedania oka- 
zyjnie sklep ko- 

lonialny z towarem _ 

oraz pokój x powo- 
du wyjazdu tanio. 
Nawrot 81. 1439 
goran sklep 
spożywczy z mie- 
szkaniem. Leszno 33 
1457 


SPEECH TEN 


ego piekarnię 
w dobrym punk- 
cie. Wiadomość ul, 
Kilińskiego 195 w 
piwiarni. 51 


Porady i prate. 


Zaoflarowane. 
dolna kwiaciarka 


Upominki noworoczne jako to: żyrandole, 
ple, lampy biurowe i na nocne stoliki, — 


| ję - ogrodnik x 
wykształceniem 
teoretycznem i prak 
tycznem szuka od 
zaraz samodzielne- 
ga stanowiska. Ła- 
skawe oferty dla 
„Rolnika-ogrodnika” 
składać w admini- 
stracji „Kurj, Łódz- 


kiego”, 
przemyśle lub 


ac poszuku- 
ię posady prakty- 
kanta, Ukończyłem 
6 Pią ae 
nych. Oferty pod 
„M, do admin. 
740 


para miejsca 

jakłegokolwiek 
ewantualnie do służ-- 
by w miejscu lub 
na wyjazd. Wiaądo- 
mocć w administra- 
cji „Kurjera Łódz- 
kiego”, 7411 
Boya z kilko* 

letnią praktyką 


poszukuje pracy 
| prywatnie i na wy- 
` jazd. 


Oferty do ad- 
ministracji pod „B. 


G. Á 

f | kaucji 
ZNUŃ Zł. żoża 
przy otrzymania po 
sady: kasjera, inka 
senta lub tp, Ea- 
skawe oferty dó ada 
miałstracji,„, urj,Ł” 


sub „T. T.*- 


See rert oer 
pospodyni w śred- 
mim wieku po- 


j 8d 
jszukuje od zaraz 


posady. Długoletnie 
| świadectwa i robót 


domość Piotrkow- 
ska Nr. 143 u do- 
zorcy. 7445 
Doe bardzo 
chętny do pracy 
proti p.p: rzeźników 
o przyjęcie do prak- 
tyki — Oferty pod 
„Chłopiec” do adm. 
744 


a 


Watrymmjalte. 


hcesz szybka i dob 

rze wyjść zamąż 
lub się ożenić? Na- 
piar do Międzynó- 
rodowego biura ko- 
jarzenia małżeństw 
„Matrymonjum* w 
Warszawie, ul. No- 
wogrodzka 36, Ści» 
ała dyskrecja sa- 
pewnłiona. Wybór 
olbrzymi! 


LME O N E Ea 
amiętaj że przysz- 
i łe powodzenie 
Twole zależy prze- 
'„dewszystkiem oddo+ 
brego ożenienia się 
lub zamążwyjścia, 
Jeżeli więc nie masz 
odpowiednich zna- 
jomości, udaj się z 
całem zaufaniem do 
"Matrymonjum* w 
Warszawie ul. No- 
wogrodzka 36, Sci- 
sła dyskrecja sapew 
niona. Wybór olb- 
rzymi. 6349- 
wie panny, posia 
dające mieszka- 
nie, pragną poznać 
panów prawego 
charakteru, cel mas 
trymonialny. Ofer- 
ty do fadministracji 
od „Sama”. 


Lokale i miorztania 


se PT poSENE 


Mr 358 


a_ 


oszukują Soroka 


Kj — z oddzielnem 
wejściem. Zgłosze- 
nia. — Popławiki, 
Konstantynowska 20 


go na parterze przy 
ul. Piotrkowskiej, — 
Oferty do adminiet- 
racji „Kurjera Łódz- 
kiego pod „ł.. B," 


7440 


ferie zaraz pa- 
na na mieszkanie 


Konustantynowska 2, 


0 II piętro, na prawo, 


MA 
grzyime pana do 
wspólnago poko- 
fa. Narutowicza 40, 
m. 9. SpR 1456 
p do wynajęcia 
dle pojedyńczej 
osoby. Wiadomość 
Orla 23, m. 36, 
[iera duży 
frontowy pokój 
dowynajęcia ewent. 
małżeństwo, ntrzy- 
maate, Sienklewi- 
cza 29, m, 8, 
jé 1 stycznia miej- 
M sce dla 5 pensja- 
marek. Opieka tro- 
skliwa konwersacja 
francuska. iedo- 
mość u Siostry Su- 
leckiej — Kopernika 
51. 37 4.2376R 
Fagina spic biaty. 


wabi się „łamis”, 


| mendacje, Wiado- Qjqprowadzić: Prze” 
jazd 33, piwiarnia, 
Jęż 1425 


| rej Aria 
 jumy damskie 
nowe do wypoży< 
czenia, Gdańska 61, 
m. 12. Naborowski 


Lagablone dotamaaty 


iotr Sokólski — 
Zgierz — Szosa 
farzzawska 4, zgu- 
bit książkę wojaka- 
wą, wydaną przeź 
P. K. U. Łódź - Po- 
1a zp" (7212 
gibon na stacji 
-Eódż-Kaliska le- 
gitymację słutbową 
ur, 44, wydaną 
przez Okręg Szkol- 
ny na imię Edwar- 
da Sikorskiego. Od- 
nieść za wynagro- 
dzeniem na ul. Po- 
morską 16, y s. 
gosingta matrykuła 
wydana przez 
Włókienniczą Szłto- 
łe Państwową na 
imię Jerzego Kwiat- 
kowskiego, _ 7455 
„ama waw) mt ENEA M W 


Pianista 
rutynowany 
przyjmuje zamó- 
wienia na wieczorki 
Solo duet, trio i jaz- 


band 
Kalikst Świątkowski 
ul Zgierska i1 


kil 


ł 
dużego (bszmeb- ` 


ke 


aj” 


y 
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iera, ciała. FAGOSOL dostać można we o T TE T S Komornik EE Te teneat tystyczne. Uwaga: ze znajomością BD. ZE Chicony weba f 
wszystkich aptekach. klaczy, konia i kie- A Gałczyński. r ZE A języka polskiego i  blowany. duży, sło- nel dzieci 
EAEOI © BEEN OYO IET TYPY DARA TA EE T TAB CARTZEK TLT ne 8 rnae ne Dr. |. DW (l Piotrkowska Nr. 18, FIE NOE tępy: 2 Ę A SIENKIEWICZA | 
| e = Aá > Wil E Ski Ornato Skol pr, oficyna, I wej-  stantynowska L. 13, e rkowska 17, m. (winda „szyna id 
Gabinety Kosmafyki bekarskiej. | esacowanych m zi Pa Tae eP toy PISPDPO. font 1 pięta m. WITRYN Deyi obea? (| 
l ś | 550-— M tala Miejskiego dwórko. 35, saa PE PY z obsza 
| ypa ri e i E A Łask, d. 20/X11-26 r. b. lekarz Szp. św. dlachorób skór” tadent udziela ma- Poszukiwane wy K R poż 4 3—5 ay w 8 i 
Cegielniana 6, m. el. tr. + Komornik nych i wene- pi Ą (PASE a Tecrit A 4 Í 
ć Łazarza. tematyki łaciny dolna panienka składający się z 6-u 7) „SA: 
Chor. skóry włosów: Leczenie defektów cery, Spec- Gałczyński choroby skórne | zwciasdh ORA, TrA E hapai Ue ta cy Kawie NITAS*  (Cegiel- » 
p Rar a; a walki res Elektroi, eaaa la ROZ PEPE weneryczne Plotrkowska 50. Kilińskiego 96, m. 3, tyki dò sklepu rześ- | nia” przy Zielonym niena 29, telefon 
Sola 5 "Godzin u wę ć od 10—7, Dla ao ei 2-4, i | Zamenhofa L.6 prsyjmuje od 9—11 na prawo — druga niczego Wiadomość rynku Zeromskiego 44—51, od 12—2 
| ROBA oh A ok ARROW e e E od5-7, niedz. 10-21, d3—1 po połndnin, brama, godz. 3—4, Główna 36, m. 73, 33, 7423 iod. 5—6.. i f 
AAO m a ME d a f . 
CENA PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenła zamiejscowe o 50 proc. drożel A í 
ZG- > BEŻ SEP : z d tek ; Zagraniczne o 100 proc. droże l 
| Konto cze W Łodzł z nłedz. dod. Mustr. miestęcznie zł. 4.20 a, tm groszy za wiersz milimetr, I tam. moose 4 pa) E arh e Eei riki li AE E | 
| e i w e a r oa d A t í ; 
kowe |Dh robotników . „ e  -37Zatestem 0 w u an got m „e 4. | twej drak ożłoszeń komunikatów | ofar ednrkdstrech 
Na prow | w” «m > w -470| XeKTOI U x.. wi tm; w. w 45 w x 
rr Komunikaty 30 i 4 nie odpowiada, t s 
P. M. O. | zagranica all ta > » 10.50) Zwyczajne 8 oj 3 kąt BR pa sów Artykoty. nadesłane bez oznacrenia konorarjtm, twnż:* h m 
i P Drobne 10 gr. poszykiwanie pracy 5 gr. za wyraz — na e ogło- bezpłatne, ) i 7 s $ l 
| NeG1747. | Odnoszenie da domu +» ” = szenie 50 er. Ogloszente madestane po godz. 7 wfecz. o 30 proc rotel!  Rekonisów zarówno użytych fak I odrzuconych redzkcja ni zuras 


Kurjer Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. 
eo 
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